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5 marek. 
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Reklamacje otwarte wolne 


KURJER LWOWSKI 


wychodzi codziennie o gedzinie 6 rano 


Geny ogłos. ii; 
Za wiersz nonpazrełi. Zwy- 
czajne 19 Mk. „Nadesłane* 30 
Mk, „Iexrelogia* 25 Mk.. na 
pierwszći kolumnie 80 w 
Przed kroniką 60 Mk. Po kro- 
nice I komutńiaty 66Mkx. Dro- 
bae ogłoszenia za każdy wy- 

raz t Mk. 
Cała stromea 10.000 Mk., pół 


, fedr.à A 
ta na I. stronicy TU.00 Mk. 
Paski na kolumnach tekste- 
wych po cente „„Nsuesła ego“. 
Ogłoszenia nn  niedzłelą i 

święte o 5%). dr żej. 
„Kurjer Lwowski” wychodzi 


ou opłaty pocztowej. z datą dzia nastepńego. 
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„Niech żywi nie tracą |  Q tekę ministra spraw zagran. 


j LJ ee (K9 
nadzieji! Wróblewski czy Skrzyński ? 


c ac ia nab za nota z|, Warszawa (Tel, wł.) (G) Na posiedzeni Ra. |ry zgodnie z wnioskiem Rady ministrów. Na n- 
gdy komisja koalicyjna wymienia noty za notą z] miniswów we czwartek prezydent Witos przy. [wagę brane są dwie kandydatury: Waliysta 
dowództwem band niemieckich į energię Swa roz | gy niał, że w sobotę upływa 8-dniowy termin dla Skrzyńskiego, óbecnego pusla polskieżo w Mā- 
KO a A E Tea vbsadzenia teki ministra spraw zagranicznych ycie i Wiadystawa Wróblewskiego ob, p ła 
komisje, mające wyznaczyć pas neutralny między |; wobec tego zaproponował ustalenie kandydatu. ipolsk. w Londyni ; gr" 
Niemcami a Polakami, świetnie uzbrojone wojska - w Londynie, 
nemecke prą naprzód, obchodz ą oddziały ko- 
ałicyjne, mające im drogę zastąpić, 2 w ślad za e . ». -u a 3. 
nimi idą wojska angielskie, zajimując tereny przez P : k | j k i H ötf 
Niemców zdobyte, aby ne dopuścić do żadnej OTOZUMiENiE 0MIS I a anc lj Z gen. erem. 
koutroiewzywy polskiej. Wiybitne osobistości an- 
g.ełskie zaś zapowiadają, że wszelkie kroki zbroj- 
ne ze strony Polaków mogłyby na szereg lat 
stosunk, polsko-ang elskie uczynić niemożl:wegni. 
Ten sam zakaz pvwiarza noia komisji opolskiej 
z dnia 4. czerwca. Tymczasem coraz nowe sty 
s Nemiec naapływają, coraz nowi se | Bary 4a E 4 Y 3 A p 
znani z w elkiej woiny, zjawiają się na Sląsku, a Ożywi d ; tal ŚĆ k k l; G y s T 
Anglia nie chcę dopuścić do.zwołania Rady maj- pna zla nos WojS 0a 0. na u dS AL 
wyzszej, jeno wciąż czeka na sprawozdanie rze- 
czoznawców? czy na zajęcie zagłębia przemysło- 


Warszawa. (Tel. wł.) (G) Wedle otrzyma- wstrzymują Jfenzywę i cofają si j 
e l ) We a s ją się tyle, by wojska 
nych w „Warszawie wiadomuści między Komisją |międzykoalicyjne mogły zająć tzw. strefę neu- 
międzysójuszniczą a gen, Hófierem doszło do po- |tralną. 
rozumienia, na mocy którego oddziały niemieckie 


Gdańsk. (PAT). „Danz. Zig.* donosi z Wro- |tworzenia strety neutralnej pomiędzy pozycjami 


wego przez Niemców, by uznać później fakt do- 


konary? 

W perwszym okresie targów śląskich Don- 
dyn pewny wówczas zwycięstwa swej tezy, parł 
do matychimiastowego załatwienia sprawy, ale 
zaszły rowe komplikacje, zmiana rządu w Ango- 
rze, ugoda kemalistów z Moskwą, zapowiedź ich 
olenzywy przeciw Anglj. Anglia nie może bez- 


względńię w obecnej chwili przeciw Framcji wy- 
stąp.ć, bo j ej potrzebuje — więc zwleka — zwle- 


ka. by nie potrzebować ustąpić w tei chwili, zty* 


skać na czasie, aż do dnia, gdy ustępstwo to sta- 


nie się zaów niepotrzebne. ] 
Tymczasem Połaków krępuje się groźbami, 


tymczasem Niemcom pozwala posuwać się na- 


przód i w ten sposób przeprowadza swój plan, 
równocześnie prowadząc niesłychanie zręczną grę 
pozyskiwania i łudzenia Francji, Oto właśne: w 
chwili, gdy zatarg stawał się ostry, Angija wy- 
suwa kwestję zacieśnienia przymierza z Francją. 
Winston Churchill stawia projekt załatwienia 
wszystkich zaległych, nierostrzygniętych spraw 


mędzy Anglją a Francią i wniosek ten zostaje 
przez większość Izby gorąco poparty. Lord Cur- 


zon staje się rzecznikiem tej polityki zbľiċenia, tu- 
dzi Francję przymierzem w chwili, gdy potrzebuje 
jej pomocy na Wschodzie, dając iej złudę możli- 
wości ustępstw w Europie, — do czasu Oczywi- 
ście. Raz jeszcze powtarza się gra, której byliśmy 
świadkiem przy dyskusji nad traktatem sewrskim 
w Londynie. 

Francja zaś mimo przykre i bolesne doświad- 
czenie, idzie na lep tych pieknych słówek. "e 

Sytuacja wewnętrzna  imperjum brytyjskiego 
zmusza Anglję do szukania pokoju do kompro- 


misów z Niemcami i chce na tę drogę wciągnąć! 


i Francję. Dziwnie pomocną jest Londymowt na 
tej drodze, chytra i przebiegła polityka nowego 
rządu niemieckiego, który przybiera pozory wąt- 
pfiwości i płacąc pierwsze raty odszkodowań, 
daje złudzenie, że i na przyszłość wypełniać bę- 
dzie zobowiązania, byle tylko nieugiętość Fran- 
cji przełamać. Nie mrożma zaś zaprzeczać, że na 


A Wojska o: rozpoczęty na G. Ślą-| połskiemi i niemieck emi. 

sku ożyw:oną działalność, na razie nie widać jed-| `° Bytom. (PAT) Dzienniki niemieci: 

nak w akcji tej jednolitego celu, Pierwszy bata- |że uddziały wojsk Ri ania, 
lion angielski przybył do Gliwic, Polskie poste- |jęty miasteczko Sośnicowice w powiecie gliwi- 
runiki, stojące po drodze wszędzie, zostały wyco-|ckipń, we Środę udały Się w dalszą drogę na za 
fane, tak, że ngdzie nie przyszło do starcia. Ba-|chód į zajęty Sołarnię w powiecie Kozielskim. 
taljon mieszany, złożony z Ang..ków i Francuzów | Miejscowyść ta ma stanowić strefę neutralną, któ- 
przybył do Oleśna i zajął pozycje pomiędzy: sta-|rej linja ciągnąć się ma od Odry w okolicy Bira- 
nowiskami obu stron walczących. Dalsze zmie- |wy poprzez Sołarnię, Sławęciowy, Ujazd, Strzelce 
szane oddziały obsadziły przyczółek mostowy |Dobródzień, Oleśnu ku granicy” polskiej. Strefę 
Krap tz i stanęły pomiędzy pozycjami polskiemi i|neutralna zajmą wojska francuskie i angielskie, 
niemieckiemi. W tych ostatnich zarządzeniach jwi-|wojska zaś włoskie mają być przeznaczone do 
dać usiłowania komisj! międzysojuszniczej wyko- |zabezpieczenia linii kolejowych, 

nania planu gen. Le Ronda , zmierzającego do u- de $ 


Żądania posłów wschočniej Małopolski. 


Warszawa. (Tel. wł.) (G) Wczoraj, ti. we|XV. do metropolity Szeptyckiego. Ponadto óma- 
czwarta, odbyła się tu narada posłów z Galicji |wiano sprawę urzędników-żydów į akademików- 
wschodniej celem powzięcia wspólnych wystąpień |żydów. 4 
w razje dyskusji nad kwestją Galicji na Za- Następnie uchwałumo! pópartą górąco przez 
chódzie, PPS. rezolucję posła Sfeinhausa: wezwać rząd, 

Poza sprawą zajęłja Stamywiska względem |bY opracował projekt ustawy nonmującej stosunek 
najbliższych uchwał w tym przedmiocie na, zacho. |rzadu do Rusów. Odnośną rezolucję wręczy pre 
dzie, poruszono nadto sprawę stosunku rządu do |zydeniuwi Wiłosowi specjalna delegacja, 
ludności ukraińskiej, uraz fstu papieża Benedykta 


CHOROBA PREZ. WITOSA. DEMONSTRACJE „WYZWOLENIA“, 


Warszawa, (EE). Radjo. Prezydent Witos za.| Warszawa, (EE). Radjo. „Wyzwoleme” orga- 
chorował. Lekarze zalecili mu kłkudniowy od- |nizuje 20 bm. demonstrację na rzecz rozwiązania 
poczynek. a e 043 Sejmu i rozpisan:a nowych wyborów. 


8-MILJARDOWE KREDYTY. POSTULATY SĘDZIÓW MAŁOPOLSKICH. 


Warszawa, (£. E.) Radóó. Dziś na posiedzeniu Warszawa, (E. E.) Komisja prawnicza przyię 
Rady ministrów omawiana będzie sprawą nad. |ia delezncię Związku sędziów małopolskich Pu 
zwyczajnych kredytów w smie 8 miliardów mk. |wysłuchaniu postulatów delegacji przyjęła ucłrwa. 
dla minist. robót publicznych ; urzedu ziemskiego. |/ę. zwracającą uwagę rządu na fatalne skutki ja- 

Ea kie pociągnąć może dla państwa niespelniertę słu. 
sznych postułątów sędziowskich. 

—00- = 


amme 


2 KURIER LWOWSKI z dnia 17. czerwca 1921. Nr. 186. 


czele rządu stoi najmilszy Londynow. p. Brand, mika, wypowiedziane w -Toruniu, które muszą sę. tak komentarz z pod n óra prywatwej jednostki, 
i choć konferencje jezo w sprawie ślaskiej z lor- Stać przykazanenr najmtiejszemu z nas. Śląsk która podięła sę tei pracy. 
deim Hardinge, ambasadorem angielskim nie dały czeka ofiar i pomocy — pomóżmy mu wytrwać Przed kilku dnami pojawiło się świetne dzieła 


rezultatów na raze, obawać się należy ustępstw.'i zwyc ężyć. L. C. tinżyniera Karola F «richa pt.: „Polskość Górnezgc 
-Nie darmo bowiem, sympatyzujący z p. Po ncare s QQ— Śląska według urzędowych: źródeł pruskch a wY- 
ih paryski ostrzega, aby nie poświęcać 5 BB. 3 ` niki plebiscytu“. Książka tæa opatrzona przedmową 
Palaa ab waty. ©: osi) A Najaktualniejsza broszura | nasa "+. PA al ró: TA 
e : DR T š 3 ) 4 ADC Cz s Z wyj PaA gp p 
irancuski p. Barthou w mowie wypowiedzianej | plebiscytowa, ckiego, jest krajem nawskróś polskim, nie mm cji 
w prowincjach hadreńskich zapowiedział zgodność | polskim, jak angielską cst wyspa Brytańska. 


polityki Lomdynu i Paryża na wszystkich an | I. Gdy pewnemu pol'tykowi polskiemu o orien- Wystarczy przestudiować w odiolografowa- 
tach, Wiemy, jak wiele waży w tej sprawie tacji anglofilskiej „zawracałem głowę sprawą ple-inych w dziele inż Fr.cha kart geogrufcznych 
głos ministra wojny, zwłaszczą gdy fest om zna- biscytową” tuż po głosowaniu i świeżo iw czasie mapę nr. 3a), 3b), 3:6), zwłeszcza zaś kopjo ma- 
nym przyjacielem Czech i przez nich często in- Powstana górnośląskiego, usłyszałem od niego py z atlasu niemieckiego Andrzgo, wzmiankowa.- 
sp.rowany bywa. Choć prasa francuska czym za- twierdzenie, że sprawa ta została dla Amglji Prze- | nego w odpowiedzi prezydenta Witosa na mowę 
strzeżenia oo do Gótnego Śląska, jednak odczuć Sądzona na korzyść Niemców w dniu 20. marca. Lloyd Georgea, aby się przekonać, żę cały pra- 
można nawet u najgorliwszych uaszych. obroń- bi. wskutek niepomyśŚlnych dła nas wyników ple-;w:e obszar płebiscytowyt G, Śląska jest terenem 
ców zmianę tonu, już nie mów: się o przyznaniu biscytu. le olbrzymiej przewadze ludności polskiej (punad 
całego Śląska Polsce, o przyznaniu jej zagłębia Zdanem owega polityka, chcącego uchodz Ć 85 proc. Polaków). Mapy gd 3 do 5 podają obszar 
przemysłowego, „lecz ostrzega się rząd, aby za najtrzeźwiejszego w Polsce męża stanu, Anglia polski"na G. Śląsku według urzędowych - źródeł 
całego Sląska Niemcom nie oddawał. Różnica: uważa, że Niemcy odnieśli walne zwycięstwo , niemieckich, a więc spisów ludności .z 1. XII. 1910 
znamiemna. 'przy plebiscycie, osiągając około 60 proc. głosów|i spisu dzieci szkolnych z 1911 -r., z których wy- 
Wobec naturalnego dążenia do porozum enia mię- na całym Górnym Śłąsku. Opuja angielska jest nika, że w r. 1910 i 1911 była olbrzymia więk- 
dzy Paryżem a Londynem, rola pojednawcza przekoroną, że wymik plebiscytu zada: kłam:szość polska na całym terenie plebiscytawyri z 
Włoch odpada. Zresztą ów nieco życzliwszy dla twtierdzeniom „no!skich aneksjomistów i imperjali: wyjątkiem pow atu głupczyckiego. Ogólny wnio- 
Polski prąd w polityce włoskiej znów zamiera. stów* o „rzekomej polskości górnośląsk ego“ te-:sek, jaki wypływa z tabiic 4a) i 4b), będących 
Pogłoski o dymisñ hr. Sforzy św:adczą, żę prawe Tytorjum  plebiscytowego. Na moją skrommą'kopją dzieła uczonego niemieckiego dra Webera 
dziwą była informacja „Tribuny“ o żywej gpozy- wzmiankę, że mniemanie Anglików o niemieckości pt.: „Die Polen und Oberschlesien“ brzmi: „Zwyż 
cji partji parłamentamych w sprawie polskiej. Górnego Śląska stoi w rażącej sprzeczności z.70 proc. tubylczej ludności na obszarze pieb.scy- 
Partja katol.cka w*oska brata się w ozułych ma- urzędowymi niemieckimi spisami ludności i tw er. towym należy etniczne do narodu polskiego”, 

nifestach z partją niemiecką. Wpływy czeskie, dzeniami nauki niemieckiej, zinuszonej uznać pol- Stwierdziwszy tem fakt, przyłącza autor mra- 
wobec świeżo podpisanego traktatu handlowego skość G. Śląska, otrzymałem odpowiedź, że An-' pẹ, podającą ogólny wy::k głosowania (tablca 
wzrastają, a podkreśla je dotkliwie zatrzymanie glik tłumaczy sobie tę niewspółmierność między 5 a). Tablica ta, wykreślona na podstawę obl- 
przez Czechów transportu węglowego ze Śłąska niemieckimi spisami i mapami statystycznymi a czeń wydziału statystycznego Polskiego Komiteu 
dła Włoch. „między wynikami plebiscytu w sposób zgoła in-, Plebiscytowego w Bytomiu, ma wartość doku- 

Tymczasem, by korzysiać z zamięszana, ny, aniżeli ray ta czynimy. Angielscy, mężowie | mentu urzędowego. 


z rozgorączeń i rozczarowań | w mętnej wodzie Stanu, zwłaszcza Lioyd George głoszą mianowi-; 
ryby łowić — przybywa na Śląsk p. Radek z Mo- cie, że jak tego dowiódł plebiscyt, znaczna część‘ 
skwy, by zohiydzić w: oczach Europy patriotyczny zórnoślązaków, mówiących po polsku stoi na' 


|grunce państwowości niemieckej i woli należeć} 


Jest pewnem, że oficjalne wyniki pleb scytu. 
zestawione przez Komisję międzysojusznicze bę- 
dą się najzupełniej pokrywać z dopiero co wspo- 


„zapał naszych śląskich bohaterów. wustruje | unaocznia, ż O- 
Bilans bardzo smutny, ale ponieważ nie masz! 8 N emiec, aniżeli do Polski. Rzecz jasna, że taka -7 ji jA BE R ER 
nic stałego w dyplomacji, nie rozpaczliwy, trzeba 'terpretacja wymków pehiscytu jest dla nas , „wy Enją Korfantego oświadczyła się za Polską 
tylko, by nasi politycy zagranicą stali się wolą Wprost zaDójczą i że należało udowodnić Śwalu | Na tę to kapitalna mapę oraz na tablice od 
i hartem podobni powstańcowi Śląskiemu i by <aiemm-a zwłaszcza najbardziei demokratycznemu wd 45a) należałoby zwrócić specjalną n 
w, krdwme brakty ministra spraw zagranicznych «PAŃSTWU europejskiemu iAnglśk ża tajdutermrówa: 35 „REG kwestjonujących BóskOŚĆ: Aka 
w te wyjątkowo ważnej chwili., Czujmość Sa jest nieracjonalną, gdyż «nolski , Gótnaślązakymo1.707' "Beż W. Tabor. 
wzmożona być musi i w Waszyngtonie i w Rzy- m'al 20, marca br. minimalną możność swobodne B ZEW 
mie į w Pamwżu i w Londynie i w Tokio, Niech 89 wypowiedzenia się za Polską. Trzeba mam 
zniechęcen e nie ogarnia rządu, który musi bronić . Wiec było zebrać matyciimiast pa głosowaniu. do- 
Iaka radoi światow:m, ani narodu, który | Wody pietas niezb cie, jż Niemcy sfalszo- 
czynnie trzymywać musi niezłomną garstkęjwAli Plebiscyt górnośląski na skalę, dorównującą i I 
najwiern ejszych synów Polski. Śląsk kc ai fałszerstwoni na (Warmii i Mazurach. a Macierz Poiska. 
calą Polskę za sobą í cały świat z tej solidarno- Brakowało wszakże wyczerpującego komen- Kwestja szerzenia oświaty w szerok ch waf- 
śc „ zdać sobie powinien sprawę. Nie wolo nam |tarza plebiscytowego, wyświetlającego przyczy-|Stwach ludu wiejskiego i miejskiego jest proble- 
być biernymi w tej chwili i zadawalać się skar-|ny, dla których osiągnę! śmy w plebiscycie zwy-|mem nie tak łatwym do rozwiązana, wymaga 
SĘ. Nie dostaliśmy Połski, aby wypoczywać.|cięstwo jedynie w wschodnich części G. Śląska. | bardzo długoletniej, umiejętnej pracy. Nażważniei. 
„Pracy į jeszcze raz pracy!“ — oto s'owa Naczel.| Wreszcie w dwa miesiące po plebiscycie wyszedł|szą dźwign a tego problemu jest szkoła. "Na dru- 


Oświata ludu 


| oo 
y 3 ności potrzebne. Porywa w swój nutt ludzi re- |suje pewną formę życia, nie narzuca jej, nie uderza 
ANDRZ EJ STRUG wdlucją — zabiera niatkom synów (Dzieje je-|na calego czlUwieka. Tamci mogą być twórcami 
: dnego pocisku), różni duchowo „dca i syma“, ka- życia, on jest jego historykiem. Polemika, satyra, 
mr" że zdrajcy zginąć z ręki przyjaciele. „Twarda“ |atakownie cudzych form Żyda jest u Struga 


Wag dalszy). 

Przeważa prawda własna. Do tegga punktu, 
tej głębi dochodzą postaci Struga. Czemu takie 
rozstrzygnięcie, taka wiara? Tu duchodzimy do 
głębi, do' zagadnienia wiary i jej przyczyny, gdzie 
doczepić się dadzą rzędy koónstrukch myślowych 
4 uczuć, 

Nie zaspakaja człowieka w zupełności takie 
życie, Nie wydobywa na jaw cennych nieraz je- 
go właściwuści. Czyni sobie z niego narzędzie o 
Specjalnych cechach, brutalżzuje go. Czemu nie 
przyda się na nic kobieca czułość į wiary takiej 
Michalinki Kamy? Zadanie ich oficjalne — bieganie 
za posyłkatmi. Koguż reszta obchodzi? Na uboczu, 
bez znaczenia, niezbyt poważany pozośtańw „stary 
sympatyk“, jedna z malpiękniejszych postaci Struga, 
stary romantyk u tkliwem sercu, bogatem życiu 
wewnętrzmyem, c niezbyt wydatnej energii. Na ce 
komu jego duszy? Da mieszkanie na cele part'yj- 
ne, ztuiąże się z tą lub ową grupą — i koniec. 
Kto ma czas na więcej — i słusznie, Wobec bru- 
falnej, nie cufającej się przad niczem walki par- 
tyłnej ustąpić muszą na bok Świadumie uczucia 
tov, Marka dla przyjaciela lat niałych. Czuje — 
Żal — niesnrak — antagonizm partyjny przeważa. 
Z tego samego powodu rzuca narzeczoną wódz 
partyjny Kunrad. Tworzą Sobie ludzie życie wła- 
„me (St. Kdzłowski w „Prologu”), ale przecież na 
aderzch wyjść musi to co danej chwil | działał- 


| to „służba”, 

Najpiękniejsza ona może jeszcze na wsi u 
chłópa. Cudowne są u Smuga pusiacie chłupsi: ch 
bójowców-Orawca, Chowańca, Wojciecha Kiełzy. 
Jakaś w nich patriarchalna, powaga, piękna f je- 
dnoliigść na tie złotych, przed wiatrem udhyla- 
jących się zbóż. Nie znaleść tego piękna u robotni- 
ka. „Chłop stał przed figurą, wietrzyk wieczerny 
miotał mu stwiejące długie włosy, czerwone pro- 
mienie zachodu wąsatą twarz wyrazistą a pig- 
kną jak obrezd. („Odruchy*). „Lubił zawsze 
dzielną, tęgą postać Qrąwcą, iega uczciwą gębę i 
prosto parzące siwe uczy. Kiedy z nim był, kie- 
dy na niego patrzył, najmocniej wierzył we wszy- 
Pm co wierzył j czyni“: („Dzieje jednego po. 
cisku“). 

Czytając putea, suggestywmą opowieść Stru- 
ga „Jutmó, odczuwamy jej prawdę, czujemy: tak 
byłą. Lecz równocześnie nasuwa się nam przeko. 
konanie: ta prawda jest jednostłoowia, rozw iązą- 
nia podane wyzwalają nas artystycznie, lecz ubó- 
wiązuja tylku jednostkę, Ta samo Odnosi się do ca. 
lej twórczości Struga. Strug nie mówił: „Taką ma 
być wasza prawda. tak ma być", powłada jedynie: 
Tak byłu, to było tch prawda“. Są — Jak już mó- 
wiliśmy — pewni twórcy, którzy na fundamen- 
cie najważniejszych, nafbardzici ozólnych potęzeb 
człowieka budują formę życia — formę domaga- 
jącą się uznania j zabyrczą, Strug wyznaje į opi- 


czemś zewnętrznem, zupełnie ubocznem. 

Samotność puvusta jego utworów przestaje 
być czemś przypadkowem, żyją według nakazów 
swej wiary, nie dbając a to, cò czynią inni. Chwi. 
lami opisowość ta posuwa się za dalcko, zatraca 
wspólny z nami grunt, przewodzący do nas wzbu- 
dzate wzruszenie. Objawia się chwilami pewien 
egzatyzm: pewne rzeczy czy stany interesują nas, 
wzbudzają ciekawuść: wzruszyć nie zdołają, bo 
zadateko od nas odbiezły, stały się czemś ©g20- 
tycznem. (Zakczyć tu można dwa opowiadania 
„Zamora i „Ciernie”"'.), . 

To usposobienie umożliwia Strugowi wnikanie 
we wcale bogata galerię pustaci i czynienie jeh 
podmio.am] szeregu A z wewnętrznego” 
i zewnęirznego Świata, Nie potępia bez zelędnie 
innych form życia, W. pełnym uroku barwach ry- 
suje się przed „działaczem: Krzemskim obraz bez- 
trusklwego Świata wiejskiego, niezwykłem  zia- 
wiskiem wydaje mu się jakaś panienka z dworu. 
W „Portrecie" pyia malarz Siewierski Kore: „Mu. 
stsz mną bardzo gardzić? To zrożumiałe..." Kora 
zrozumiuia go | churzyła się: „Pam tie ma prawa 
tak myśleć o mmmie, ami o sobie, To zupełnie tal- 
szywe!.. Nrszych nowych walk, tej nowel peot- 
skiej sprawy pan zupełnie nie rozumie... Cóżby tó 
było, gdyby pan zmusił się i "Ubi tu samo, © 
my? Byłoby w tem tylko klamstwo | żadnego pó 
żytku”. | 


t . 


giem miejscu postawil byśmy teatry ludowe, na! 


trzeciem wykłady popularno-naukowe (odczyty), 
na czwartem i ostatniem literatura į prasa. 


menty do szerzenia oświaty, nie jest przypadko- 
wy, ale oparty na podstawie psychologicznej, Wy- 
próbowanej już w praktyce. Nic takim e działa na 
umysły nieszkolone, p'erwotne, jak żywe słowo. 
Dlatego też koścoły wszelkich wyznań używają 
w jak najszerszej mierze tego Środka nauczania. 
Nauczyciel wymowny, odznaczający się tałentem 
naracyjnym jest nie do zastąpienia, a praca ego 
jest wprost bezcenna. Słusznie też szkoła wśród 
uistrumentów oświatowych stoi na pierwszem 
miejscu. Większym walorem co do skuteczności 
oddziaływana ma umysły pierwotne jest słowo 
Żywe, rozlegające się ze sceny teatralnej. Działa- 
ją tu bowiem tego rodzaju akcesoria, jak rozwi- 
jająca sę akcja przed oczami w.dza, perspekty- 
wicznie ustawione kulisy, stroje aktorów’ jį akto- 
rek. Gdy szkoła obok kszałcenia umysłu i serca 
daie także realne korzyść, to teatr ogranicza się 
tylko do tych pierwszych walorów. Ze względu 
na żywe słowo niepoŚlednią wartość w szegzeniu 
oświaty ana wyklad popularno-naukowy; odery- 
wa tu rolę przedewszysikiem prelegent. Ujęcie 
z wia$ciwej strony omawianego tematu, wymo- 
wa, barwność j żywośś w roztaczanu nssuwają- 
cych się obrazów zapadzią częstokroć głęboko w 
duszę słuchacza. Wreszcie literatura j prasa choć 
nie oddziaiywają tak doraźnie na umysły ludz- 
kie, niemu.cj są potężną dźwignią w szerzeniu 0- 
światy. 

Szkujy powszechne, w dzisiejszem tego sio- 
wa znaczeniu, Poiska nie mia'a nigdy. Nie byla 
ną szkoła Średniowiecza czy to klasztorna, czy 
parafjalna, ograziczająca się do celów i wyn ków 
ściśle kościelnych, nie była szkoła jezu'cka w Pol- 
sce, mająca na celu jedyne kształcenie jędnci 
warstwy narodu, tj. szlachty, nie były nią szkoły 
zakładane przez czasowych gkupantów w czasach 
porozbiorowyci gdyż były łzakładane w celach 
z oświatą tarodu nc nie mające wspólnego, Pol- 
ska szkoła powszechna jest muzyką przyszłośc. 
Teatry ludowe są dopero w pierwocjnach swego 
bytu, Wszystk.ego tu brakuje. Przedewszystkiem 
odpowiednich sal, odpowiedniej fiteratury dramaty- 
cznej, artystów. Usiłowania Towarzystw chórów 
włościańskich winne być subwemcjonowane (przez 
państwo. Odpow.ednig urządzona szkoła prele- 
gentów zapobiegłaby brakowi tychże izw'aszcza 
w chwilach obchodów i rovznic narodowych. Da- 
wno już zbankrutowała Mteratura dla ludu, gdzie 
autor wysiłał się na ckliwo-sentymentaine eluku- 
bracje lub kazania moralizatorskie zwykle jako 
nudne i nieczytane, a miejsce nich zajęły bądź 
rozprawki popularyzujące wiedzę, bądź obrazy 
historyczno-geograficzne, bądź też co przystęp- 
mejsze utwory naszych wieszczów. 

Na teren e Małopolski w ostatnich kilku dzie- 
siątkach lat rozwinęła się potężnie prasa polity- 
czna. Liczne stronnictwa zapomocą prasy propa- 
gowały swe ideję i cele, nie dbając o cele ośw a- 
towe. Literatura polityczna galicyjska ma tę za- 
sługę, że przyzwyczaiła ogół ludu wiejskiego do 
czytania, że czytanie to stało się nałogiem į że 
coraz to szersze sfery łakną tego Kzytania. Te- 
raz właśnie jest czas, po ustaleniu bytu państwa i 
stosunków politycznych, aby zapoczątkować 
dz,ennikarstwo inne, niepolityczne, 'czysto oświa- 
towe. Należałoby stworzyć pismo oświatowe, po- 
pularyzujące wiedzę, g ile możności ilustrowane, 
omawiające stosunki i arteresy ekonomiczne į kul 
turałne włościaństwa. Pismo takie przez wyłom, 
wyrąbany przez pisma polityczne w murze po- 
wszechnej ciemnoty, oddałoby sprawie oświaty pu- 
blicznej niemałe usługi. 

Orężern najcięższego kalibru w walce z cie- 
nmotą jest książka. Czytelnicy książek mależą do 
najwyższej, najoświeceńszej kategorii czytelników. 
Kto ozuje potrzebę zaglądnięca do książki, ten 
"albo zasmakował już w czytaniu, albo chce poin- 
formować się w sprawach swoich zawodowych 
lub nauczyć się czegoś, czego jeszcze nie umie lub 
nauczyć się pragnie. Człowiek, który nie żałuje 
grosza na kupno książki zalicza się do ludzi wy- 
kształconych, oświeconych. Ludzi takich u nas 
w Polsce w stosunku do masy narodu jest skrom- 
ua garstka. Bardzo wielkie usługi w oświacie ludu 


„oddawały bfblioteczki, gdyby znaleźli się bibłja. 
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Po- 
rządek, w jakm zestawil śmy powyższe instru- 


słabe. Trzej zaborcy jak mogl, tak przeszkadzali 
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Sztostruplzrzy górnośląscy 
w Czechach. 


Z Śląską donoszą nam: Z końcem maja koło 
Ostrawy przekroczyło granicę czeską 91 Niem- 
ców, z tego 4 oficerów oraz 2 powstańców pol- 
„skich. Niemcy byli to sztostrupierzy, którzy szu- 
kali vcałenia na ziemi „Cz. S. R.“ Niemcy tak ofi. 
cerowie, jak į żołnierze mieli ubiór cywilny, tylko 
czapki wojskowe, a na ramieniu żółto-białe opaski 
z czarnym pruskim krzyżem i włoską piSczątką. 
Przewieziono jch du obozu jeńców w Pardubicach. 
i "zal B= j ! Nadporucznik Retzlaff z komendy ubozu dosiał ud 
rozmaite zapatrywania i tu mówi Się o pożytku |technika Poke z Mor. Ostrawy 5.000 kur., za któ. 
lub szkodliwość: danej ksążki, zależy t0 od tCgo: rę kupiono Niemcom cywiłne kapelusze. luterno- 
ln w zwolenników a lub wani worzysiając, że w noc 31, mała Straż miał 
społecznych naeży ocemiciel i krytyk tej książke. EB 0 on fac E dada 
Dzś jest rzeczą A OWE Pow odziónąć Ź e ową pa a a TT uag, ingas 

ajnie pociągiem. (Połahów jakoś ten rekrut nie 


że 
p.erwszą fazą rozwoju czytelm'ctwa książki jest ; puścił!) Urządzono gwałtowny pościg za zbiega- 
mi, i złapano aż 1l z 91 niemieckich zbiegów, Cie. 


powieść. Opowsadam'a barwne, wzięte z życia, 
czyny homerycziie bohaterów narodowych, zda-|kawę jest, że ci sztostrupierzy po śledztwie, które 
urządzony wtedy, okazali się obywatelami Cze- 


rzena, uderzające swą niezwykłością | orygmal- 
nością przemaw.aią do umysłu n:'ews szkolonego |chogłowacji, Niemcami z Hulczyna, czeskiej cze- 
i serca szybciej ı skuteczniej, aniżeli wszelk€ OP'-|ścj G, Śląska. odali, że z braku zajęcia, wynajęli 

sę Niemcom, którzy płacą sztostrupierem po 70 


sy i kazania choćby uajwyanownicjsze i z talentem 
marek dzienne żołdu. Odkrycie, że Germumja wo- 


mapisane. Powieść. w naszej lieraturze nie brak, 
juje przy pumocy dezerterów czeskich miało dość 


chodzi tylko o umejętne zestawienie i dobór. 
Drugą fazą byłyby barwne obrazki z dzejów 0i-|njeprzychylnie nastroić władze czeskie dy „Orge- 
czystych, zapalające umysły szczególnej naszej |schu*, 

młodzi. Tu miepoślednią rolę odgrywa ilustracja. 
[lustratorów dobrych w Polsce mamy nie welu. k, 

Trzecią fazą — to obrazk; z przyrody. I tu! że Spisza, 
nie brak szczęś.wych prób tego rodzaju. Za czem 
idą książki rolnicze, sądowm<ze itp., dzetka treści 
ekonom.cznej, traktującej handel, przemysł, ustrój 
mstyucji, dzałających na terenie ws. į miaste- 
czek. „Wreszcie wychowamie i ochrona dziecka. 
Hig ena, pomoc nagła w nieszczęśl wych wypad- 
kach. Należy stwierdzić brak literatury. popularnej 
traktującej rękodzieło. 

Dotychczasowe usiłowania stworzenia odpo- 
wiedn ej literatury na polu popularyzacji wiedzy 
w Połsce były nie ze wszystk'em szczęśl we, Od- 
czuwamo powszechnie potrzebę popularyzacji, rð- 
bono próby na tem polu, ale wyniki na ogół są 


tekarze, którzyby potrafili rozumnie i celowo we 
bijgicczki prowadzić. 

Niestety! kierowników takich b'bljoteczęk nie- 
ma. Trzebaby ich dopiero wykształcić. Prowa- 
dzee dobre tak.ej bibljoteczki polega na znaw-! 
stwie indywidualności czytelnika, na jego tozwom 
umysłowym, na jego upodobaniach, wogóle na je- 
go iaźni duchowej. Wykształcene błąka się u nąs 
w Połsce w sferze dop.ero zamierzeń i projektów 
i do dzś dnia nie zostało podjęte należycie. 

Obok odpowiednich kierowników bibljotekar- 
skich nie obojętną rzeczą jest książka, jaka wcho- 
dzi w skład bibijoteczk, ludowej. Na tem polu są 
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W „Czeskem Slovie* z 3. bm. pom'eszczono 
gwałtowną napaść na posłów słowackie partji 
luduwej, którzy zbierali wśród posłów słowackich 
parlamentu praskiego podpisy pod petycję gmin 
spiskich Osturnia, Mała Frankowa i W, Franko- 
wa, żądającą, by dla dubra ludności spiskiej repu- 
blika cz.-słów. zamieniła polskie wsj spiskię Ka- 
curn i Niedzicę za Jaworynę, przyznaną Czechom, 
(Dodamy, że Jaworyna jest wsią równie ludną, 
a obszerniejszą niż obie wyżwymienicne.) Czesi 
piętnują ten projekt jako zdrade stanu.. -Granica 
Polski biegtłaby wtedy głównym łańcuchem Tatr 
i ta naturalna obrona koleji kogumińsko-koszyckiej 
przepadłaby. (Przytem szar. autor, p. poseł Peli- 
kan, podaje, że Pułacy mieliby w swym ręku Gar. 
łuch.i Lomnicę — widocznie nie wie, że najwy?- 
sze turnie tatrzańskie leżą w gałęzlzch boczayca, 
a nie w głównym łańcuchu, który zresztą jest — 
jak nazwa Polski Grzebień wskazuje — starą gra- 
nicą polskó-słowacką), 

Przerażone „Cz. S1.“ dodaje, że po przytącze- 
niu Jaworyny do Polski, wojsko pe'skie w kilka 
godzin mogłuby odciąć Słowaczyznę į Ruś cd 
Czech. | 

Pod tym samym nagłówk em „ludaci chteli za- 
czachrovati Potakum '"yvsoke Tatry“ wzywa się 
minist. narodowej obrony, by wkroczyło w sa- 
natórja i schroniska: tatrzańskie @jak np. znany 
„Śląski dom“ w malowniczej dolinie wielickiej), 
własność agitatorów  narodowo-niemieckich, bę- 
dace stałą widownią potnietania Czechami. 

Nie wiadomo, czy „komplut polsko-hlinkow- 
skorjehliczkowski* sprawił to, że w Tatrach Sło- 
wacy wymyślają Czechom od świń, a publiczność 
turystyczna nie wstaje na dźwięki hymnu, jak tu 
pisze „Cz. Sl.* 


Z M 


rozwojowi naszemu. Wśród w glu instytucji, ma- 
jących na celu produkcię książek popularnych 
wybiła się na terenie małopolskim Macerz Pol- 
Ska, założoma przez J. I. Kraszewskiego. W ciągu 
swego czterdz estoletniego istniena Macierz Pol- 
ska wydała 222 dzieł i dziełek w około półtora 
miljona egzemplarzy. Dziełka Macierzy są bardzo 
nierównojniernej wantości. Obok rzeczy bardzo 
wartoścowych są  dziełka o proweniencji mniej 
jak przecięinych. Uderza tu  przedewszystkiem 
brak planu. Ludzie, którzy decydowali o druku 
książeczki nie trzymali ręki na pulsie rozwojo- 
wym ośw aty publicznej, nie śledzili prądów, czy 
to politycznych, czy to społecznych wśród sze- 
rokich mas, stali z daleka od wszelkich walk par- 
tyjnych i nieodczuwali w mależytei mierze po- 
trzeb garnącego się do oświaty ludu tak w.ejsk'e- 
go, iak i miejskiego. Stąd pochodzi owa bezbar- 
wność į bezkrwistość wydawmictw, owa apolity- 
czność treści. Reforma tej instytucji jest ko- 
nieczna. 

W planie zreorganizowania oświaty pozaszkol- 
nej Min, W. R. i O. Macierz Polska winna się 
znaleść. Zasłona wydatniejszą subwencją rządową 
winna w myśl swych położonych zasług i trady- 
cji rozwinąć szerszą działalność. Przedewszyst- 
kiem działalnością swą powinna objąć produkcię 
naszych znakomitych psarzy bądź wydając w ca- 
łości ich twórczość piśmienną, bądź w fragmen- 
tach; następnie wydawać rzeczy oryginalne a po- 
pularne w zakresie dzejów ojozystych, przyro- 
dy itp. itp. aa 

Możeby dobrze było do zarządu Macierzy 
Polskiej przypuścić przedstawicieli organizacj: 
oświatowych, mających pod względem szerzenia 
oświaty i działania społecznego pewną rutynę i 
pewne praktyczne doświadczen 'a. Do takich orza- 
nizacji należy bezsprzecznie Związek polskiego 
nauczycielstwa szkół Powszechnych i T. S. L. 
To zetknięcie się sier kierujących Macierzą z lu- 
dźmi pracującymi u podstaw.narodu wyszłoby tyl- 
ko na korzyść oświaty publicznej, 
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Sprawa Rusi podkarpać” isj 
w parlamencie węgierskim. 


Poseł parl. węg. Mikołaj Kutkafalwy paświę- 
cił niedawno płomienna mowę sprawie Rusi pod- 
karpackiej, przypominając, że jeszcze w r. 1919 
nawet Czechum nie śniło się, że Rus zostanie 
złączona z Czechami. Kutkatalvy opiera:ąc się ra 
memorandum narodowego kongresu Rusinów pod. 
karpackich Z grudnia 1918 r. który opowiedział 
się ze względów kukurałnych, guspodarczych 1 re- 
ligijmych za łącznością z Węgrami oraz powołu- 
jąc się na przyrzeczenie koalicji w nocie Clemen- 
ceau, że Ruś będzie mogła stanowić 6 sobie, żąda, 
by dotrzymano obietnicy į w my% samaslanoR— 
nia narodów połączono Ruś z Węgrami 
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Dokoła sprawy 
g P a L] 
górnośląskiej- 
KOMUNIKAT Z DNIA 8. VI. i 

Bytom. (EE). Radło. Alak nieprzyjaciela na 
Jaszkow ce odparto. Niemcy wtarznęli podstępem 
do Grodziska, skąd jednak wypędzomo ich wkrót- 
ce. W Tarnowskich Górach powstańcy opamo- 
wali dworzec i pocztę, oraz odebrali Niemcom 12 
mitraljez. Na odcinku środkowym wałk mie było, 
wobec obsadzenia strefy neutralnej przez smzy- 
mierzonych. W rejonie starego Kożia ponowne a- 
taki nieprzyjacielskie. 
środkowych jest Świetnie uzbrołona. 


ROZŁAM W KOMITECIE ROSYJSKIM 
W WARSZAWIE. 


Warszawa, (Tel. wł.) (G.) W Komitecie ro- 
syjskim w Warszawie mastąpił roziam. Część 
członków z Mereżkowskim na czelę ogłosiła pru- 
test przeowy uchwale zjazdu rosyjskiego w Pary. 
żu, mie uznaiącej granic traktatu ryskiego, Poapi- 
sanj ña odezwie oświadczają, że traktat ryski wi 
nien być uszanuwauy. Do Polski nie należy żywić 
żalu za to; że zaprzestała wojny i pokój zawarła. 


WSPÓLNOŚĆ INTERESÓW RUMUNJI I JUGO- 
SŁA WJI. 


Jedna z nemieckich grup| Belgrad. (PAi.) Passicz i Take Jonescu stwier. 
tak, że na|dzili wspólność interesów Rumunii i Jugosławii, 


baon wypada 40 mitraljez. Niemcy też mają dużo jktóre zdążają do utrzymania pokuju, Na podsta- 


armat ciężkiego kalibru, 
OLEŚNO ZDOBYTE PRZEZ NIEMCÓW 
ZAJĘLI ANGLICY. 


wie prawomdcnych traktatów następnie Passicz 
i Take Jonescu podpisali kowwencię gwarantującą 
zarządzema traktatu w Trianon i Neuiliy. Ser- 
decznie żegnany przez Passicza opuścił Takę Jo- 


Bytom. (EE). Radjo. Niemcy zajęli Oleśno, |nescu Belgrad, 


"a 


moczem wkroczyły tam oddziały angielsk'e. 
Niemcy stosują terror w stosunku do Polaków. 
Anglicy zachowują się b ernie. 


GROŹBY, KTÓRE SIĘ NIE SPEŁNIAJĄ. 
Bytom. (EE). Radio. „Morgenpost“ 


PRZED SOJUSZEM ANGLO-FRANGUSKIM. 


Londyn. (E. E) Radjo. Na posiedzeniu rady 
ministrów umawiano projekt sojuszu amglo-iran- 
kuskiego, Poruszono. koncepcje przymierza franko. 


podaje |Gnglo-amerykańskiego na wypadek agresywności 


tekst oświadczenia komisji międzysojuszn! tezei, da- |niemieckiej. 


magający się cofnęcia oddziałów Hocfera w cią- 
gu 20 godzin. Kom'sia w razie niespełnienia jej 
rozkazu arozi wycofaniem oddziałów koał cyinych 
z miast okręgu przemysłowego. Na ultimatum to 
odpowiedzał Hoefer listem, datowanym 5. bm. 
w tym sensie, że groźba komisji wiąże mu ręce 
i jest równoznaczna z oddaniem Polakom okręgu 
przemysłowego i bezpośredniem poparciem po- 
wstanią polskiego. Hoefer oznajmia, że w takim 
wypadku straciłby panowamre nad wojskiem i nie 
móg!by* ręczyć za utrzymanie porządku. 

Ataki niemieckie trwają nadal, komisja jednak 
dotąd groźby swej nie wykonała. 


VON DER GOLTZ W GLIWICACH? 


Bytom. (EE). Radio. Krążą tu pogłoski, że dof" 


Gliwic pizybył generał von der Goltz j stanął na 
czele 7.000 zorganizowanych Niemców gliwick'ch. 


DELEGACJA POSELSKA NIE WYJEDZIE. 

Warszawa, (E. E.) „Przegłąd Wieez.* pisze, że 
delegacja poselska, która miała udać się do stolic 
państw sprzymierzonych dlą przedstawienia i po. 
parcia sprawy górnośląskiej me będzie wysłana 
(Roza wyjazdem p. Grabskiego do Paryża). 


SOLIDARNOŚĆ FRANCJI I ANGLJI. 

Lomdyn. (PAT.) „Times“ uświadczają, że rząd 
trancuski godząc się na zwłokę żądaną przez rząd 
angielski aby umożliwić zapóznanie się ze spra- 
wozdaniem  Kkómisarza Stuarta, wykazal w ten 
sposób, że jest stanowczo za utrzymaniem wspól. 
ności akcji pomiędzy Francią i Anglią. Dziennik 
dodaje, że jest to istotnie sprawa zasadnicza, albos 
wiem gdy Francją į Anglija sefidarność tę ujawnią, 
ją, wówczas niemieckie „nie“ staje się zeeduko- 
wane. 


„POWODZENIE DYPLOMACJI FRANCUSKIEJ". 

Warszawa, (EE). Radjo. „Deutsche Allg. Zig.“ 
(dziennik wychodzący w Gdańsku) pisze, że por 
wodzenie dyplomacj francuskiej jest coraz wido- 
cznięjsze, Agitacja Qeorge'a i Derby'ego dążąca 
do zawarcia sojuszu trancusko-angielskiego zimaj- 
duje coraz więcej zwolenników. Francją prawdo- 
podobnie przeprowadzi swój plan w sprawie gôr- 
naśląskiej, czyniąc Angli koncesje na wschodzie. 
Podobnie rozumuje „Volkszeitung“. 


i 

BOGU ŚWIECZKA I DJABŁU OGAREK. 

Manchester. (PAT) W mówie wygłoszonej 
w Izbie handlowej scharakteryzował Cimrchi] rolę 
Wielkiej Brytanji w ten sposób, że ona okazuje się 
wuhec Francji bierną, nie będąc jednocześnie rie- 
sprawiedliwą wobec Niemiec. Anglia usihzjie zii- 
godzić  niegasnoŚci panujące między Francją a 
Niemcami, stara się dać Francji uczucie bezpie- 
czeństwa, a Niemcom Sprawiedliwego traktawa- 
nia, Churchil zakończył oświadczeniem, że Anglia 
'powirna odgrywać swują rolę z cierpliwością, o- 
twartością i lojalnuścią. 
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Z Rady miejskiej. 

Zabiegom, czynionym g wielu stron, a rów- 
nież ze strony Reprezentacji miasta co do prze- 
niesienia Państwowego urzędu nałtowego z War- 
szawy do Lwowa stają na przeszkodzie jeszcze 
czynniki warszawskie Dla sparalżowania tych 
kroków dr. Loewenherz, który żarliwie bromj tej 
sprawy, wygłosił na wstępie wczorajszego po- 
siedzenia przemów.enie, zakończone następującą 
rezolucją, uchwałoną jednomyślnie przez Radę 


“Rada miasta Lwowa powołując się ma sta- 
nowcze przyrzeczemie, udzielone przez miaistrów 
posilom, przedstaw.cielomt wszystkich  wiełkich 
klubów, prezydjum i delegatom miasta Lwowa, 
domaga się ponowńhie przeniesienia do Lwowa 
wszystk.ch władz właściwych w sprawach na- 
ttawych. Przegies.enie wszystkich władz nafto- 
wych do Lwowa ma dla miasta tego i dla ca'el 
tej części Rzeczypospolitej pierwszorzędne ma- 
czenie. Zatrzymanie części władz naftowych w 
Warszawie, utworzenie tam rodzaju trzecięj ifi 
stancji, lub odwlekanie przeniesienia pod pozo- 
rem planowanej reorganizacji — unicestwiłyby ku- 
rzyść z przeniesienia płynące. Przeniesienie władz 
i spraw nafiowych do Lwowa nie przesądza w 
nmiczem, ani nie czyni reorganizacji niemożliwą. 

Rada m. Lwowa wzywa prezydium m. Lwo- 
wa j komisję obrony przyszłości Lwowa, które 
od tak długiego czasu akcję tę energicznie pro- 
wadzą, aby poczyniły potrzebne.knoki u premjera, 
ministra handlu i przemysłu i ministra skarbu ce- 
lem ostatecznego uzyskania spełnienia przyrze- 
czenia w czasokresie śćśle oznaczonym. 

Prezydent Neuman oświadczył, że w sobotę 
wyjężdża da Warszawy i sprawę tę poruszy u 
odnośnych czynników. 

W myśl propozycji referatu komisji matki, 
dr. Wereszczyńsk:ego, wybrana członków nastę- 
pujących komisii: 1) komisji dla obmyślenia hej- 
nału w mieście, 2) dla ułożenia pinu dla .rozbu- 
dowy Szkół na przyszłość, 3) opieki nad pomaii- 
kami cmęmtarnymi, jako zabytkami sztuki i za- 
drzęwienia cmentarzy, 4) komisją rekwizycyjna 
H. instancji przy DOG. j 

Przyjęto w drug ej uchwale sprawę odstąpie. 
mia gruntu pod kościół na Lewandówce i sprawę 
zaciągnięcia pożyczki 12 miljonów marek da 
mtejsk. zakładów etekbtrycznych. 

Nastąpił referat r. dr. Wereszczyńskiego, o- 
bejmujący wnioski co do regułach pac urzędni. 
ków i funkojonarjuszów mielskich gminy m. Lwo- 
wa. Bez dyskusji uchwałomo: wszystkim urzędni. 
kom i funkcjonariuszom stałym podwyższenie o 1 
klasę poborów wyżej, kontraktowym urzędnikom 
i dyetarjuszom o 15 proc. wyżej od dotychczaso- 
wych poborów, praktykanton. podwyższen e o | 


klasę poborów wyżej, służbie prow'zorycziiej o 
jedeh stopień wyżej, członkom prezydium o 15 
proc. wyżej. Podwyżka ta obowiązuje dla wszy% 
kich od 1. stycznia br. 

Sprawa sprzedaży gruntu miejskiego Spółce 
akcyjnej dla przemysłu naftowego i gazów ziem- 
nych w Znesieniu, która ubiegłego czwartku wy- 
wołała tak długą dyskusję, że aż zabrak'o kom- 
pletu do jej uchwalenia, weszła wczoraj znowu na 
porządek dzienny i znowu posypały się sprzeci- 
wy. R. red. Szczyrek sprzeciwił się stanowczo 
wyzbywaniu się majątku gminnego, zaś ref. r. 
dyr. Tereukoczy gorąco obstawał, by dać możność 
rozwinięcia sę fabryce, która będzie wytwarzać 
produkty, zakupywane dotąd zagranicą. Wniosek 
r. Szczyrka j drug: wmiosek r. dr. Bubęra. aby 
sprawę odroczyć i starać się, aby Spółka zam ast 
permędzy dała akcje fabryki nominalnej wartośc, 
nie uzyskały: większości, wreszcie i trzeci wm œ- 
sek r. Szczyrka o imienne głosowanie upadł. U- 
chwatano większością głosów wiosek referenta, 
aby sprzedać wyrniemionej Spółce 2890 sążn 


*'|zruntu miejskego na Zniesieniu po 1.200 marek 


sążeń z zastrzeżeniem, że jeżeli Spółka do lat 3 
nie wybuduje fabryki, obowiązaną jest odsprzę- 
dać ten grumt gminie po te: samej cenie, a jeśli 
Inja akcyzowa zostamie w przyszłości posun'ęta, 
będą mieli strażnicy prawo przejścia przez odno- 
Śny grunt. 

Przyjęto następmie z referatu dr. Sskała fum- 
dacie tm. Jakóba Hermama, który ofizrował dwa 
domy im. dr. Tobiasza Aszftenazego dla wycho- 
wanków żydowskich i jeden dom im, Tadeusza 
Rutowskiego dla wychowanków katol ckich. z za- 
strzeżeniem, że wycifowanie w tych domach mu- 
sł być w duchu polskim. Na uruchom enie domów 
żydowskich komitet żydowski złożył 700.000 ma- 
rek, domi katolickiego gmina m. Lwowa 500.000 
marek. 

Emervtom, wdowom i sierotom po urzedni- 
kach i fumkejorariuszach gminy i akcyzy uchwa- 
fono podnieść z dnem 1. stycznia br. pobory. a- 
nalogicznie do dodatków drożyźniamych państwo- 
wych. . 

W końcu uchwalono wydzierżawić p. Józe- 
fow) Malinie kamtynę na targowicy sara i słomy 
za cenę 27.500 mk. rocznie i przystąpioo do po- 
siedzenia tajnego. 


Pielgrzymka „Gwiazd“ z Małopolski 
do Częstochowy. 


W myśl ślibów, składanych w latach siewoli 
przez chorążych przy pośw.ęcaniu sztandarów 
„QGwiazd* w Małopolsce: że sztandary te w wol- 
nej Polsce pochylą sę w kornym hołdzie przed 
cudem słynącym obrazem Królowej Korony pol- 
skiej na Jasnej Górze i na intencję 50-letmiego ju- 
bileuszu sztandaru itwowskiego Stowarzyszenia 
polskici: rękodz einików i przemysłowców „Gwia- 
zda”, Macierzy przeszło 30 „Gwiazd w całej 
Małopolsce, edbędzie się w dniu 1. lipca br. piel- 
zrzymka „Gwiazd“ da Częstochowy. 

Lwowska „Gwiazda“ założona została 3. na. 
ja 1868 roku. Uroczystości jubileuszowej musiano 
zaniechać z powodu znanych wypadków wojen- 
nych, zaś w dniu 25. czerwca br. przypada 50 re- 
cznica poświęcenia w koścele OQ, Domnikanów 
sztandaru, który w okresie półwiekowym repre= 
zentował zastępy polskich rękodzietników ws 
wszystkich ogólnych uroczystościach Dawiotycz- 
nych we Lwowie, Krakowie i na prowincji, który 
pochyłał się w hołdzie nad zwłokami Adama Mi 
ok/ewicza, Teofila Lenartowicza. Korneia Uijej- 
skiego, Seweryna Goszczyńskiega, Artura Groti- 
gara, Fraciszka Smolki, arcyb, orm. ks. Izaaka 
lssakgwicza, żołnierza walk raku 1830 į swego 
prezesa Mieczysława Darowskuego, jednego z za- 
łożyciek posła Tadeusza Romasowicza, fundator- 
ki swej Karołiny z ks. Pomińskiej -ks. Lubonye- 
skiej w Rozwadowie, żołnierza kościuszkowsk ego 
Piórockiego, autorki „Roty“ Marj Konopnickiej i 
bardzo wielu innych wybitnych meżów nauki i 
żołnierzy walk o wolność | licznego szeregu zało- 
życiełi i członków „Gwiazdy”. 

Sztandar ten, który zająć może wybitne miej. 
sce w archiwum pamiątek narodowych z okre- 
su ikomstytucyjnego w zaborze galicyjskim skwy 
dotąd Stowarzyszeniu. Na pąsowej marerii, odro- 


KURJER LWOWSKI z dnia 11. czerwca 1921. Nr. 136. 


wiomej w ostatnich latach widnieją dzis te same, 
przed 50 laty złotem przeważnie tkane prześli- 
czne hafty: wizenunek Matki Boskięj, Królowej 
Korony polskiej, po drugiej zaś stronie gwiazda 
w promieniach, na której tle są dwie dłonie złą- 
czone w bratnim uścisku, zaś na wystrzępionych 
i spełzłych dwóch szariach, zwisających ma 
sztandarze, utrzymały się w niezłym jeszcze 
stanie misternie haftowane herby Polski i Litwy» 
oraz napisy złotem tkane: „Przez oświatę do 
wolnośc', „Stowarzyszenie „Gwiazda: — „25. 
czerwca 1871“. Na ziote gody zdobi sztandar 
newa szarfa. j wraz ze sztandarem poświęcona 
będzie na Jasnej Górze. Znakom tym i hasłu wy- 
pisanemu na sztandarze nie sprzeniewierzyła się 
„Gwiazda“ przez pół wieku i w tem się streszcza 
jej dz ałalność. 

Prezydium Związku „Gwiazd“ i lwowskiej 
.Macierzy zaprasza 'wszystkie „Gwiazdy“ w Mało- 
polsce do wzięcia udziału ze sztandaram: w piel- 
grzymce. do której mnogą się przyłączyć inne 
bratnie Stowarzyszenia i szerszy ogół rodaków. 
Wyjazd do Częstochowy nastąpić ma 1, lipca 
w eczorem ze Lwowa. w miedzielę 3. lipca uro- 
czysta mszą na Jasnej Górze i poświęcenie sztan- 
daru. D. 4. lipca zwiedzanie Krakowa, powrót do 
Lwowa 5. pca rano. Szczegółowych informacii 
udz ela prezydjum twowskej „Gwiazdy“ (ul. Fran- 
'ciszkańską 7.). 


Obrońcy Lwowa _ i 
Górnemu Sląskowi! 


Wobec przeciągahia się walk na Górnym Ślą- 
$ku, a zarazem międzynarodowego frymarczenia 
tą prastarą ziemią polską, okupióną krwia braci 
górnośląskiej, wobec jawnego łamania przez Niem- 
ców traktatu wersalskiegu, który w całej pełni 
jest przez rząd polski respektowamy, „Komitet de- 
legatów Obrońców Lwtłwa*, wyłgntony w myśl 
uchwał walnego zgromadzenia z dnia 14. maja br., 
widzi się zmuszonym przystąpić du udzielenia p0- 
mocy braci górnośląskiej we wszelkiej formie 
czystej. Świadoma tego, że tak jak w?dmiach li- 
stopadowych 1918 i sierpniowych 1920 stanie za 
nią w tej akcji całe nieuzięte społeczeństwo Iwuw_ 
skie, wzywa „Górnośląska Egzekutywa Obrońców 
Lwowa* wszystkich mieszkańców na wiec gór- 
mośląski, który się odbędzie dnia 11. bm. o g. 6 
wiecz. w ratuszu. i: 


Ma ciergigcych na zatwardzenie. 


Powszechnie znane ze swej skuteczności pigułki 
francuskie CASCARINE LEPRINCE znajdują się 
w sprzedaży we wszystkich aptekach i składach 

aptecznych. 4739 


KRONIKA. 


Kalendarzyk: > 
Dziś rz kat, Małgorzaty: ar. kat. Nykity. Jutro rz. kat. 
Barnaby apost. ; gr. kat. Fteodozji. — Wschód słońca 3'18, 
zachód 7'27. 
Repertuar teatru miefaklego: 
W piątek »Samson i Dalilac, tragikomedia w 3 aktach 
Swena Lange. Występ Brydzińskiego. Nowość. 
I W sobotę pop. o 330 »Chory z urojenia, z odczytem 
prof. Porębowicza — o 7-30 »Cavaleria rusticana« i >Pa- 
jACe<, opora. 
Maly teatr miejski (ul Grodecka 2b.) 
W sobotę »Don Juan<, dramat Hittnera, występ Bry" 
dzińskiega. ` - 
Początek przedstawień o godz. 730 wiecz. 


We Lwowie. 


— Prośba górnóślązaków. W klubie politycz- 
nym Polek p. dyr. Lityński dzielił się onegdaj 
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cniczych, Przyjęto zasadniczo 3 typy tych sił, a toļsuego. a z Krasnego pojechały pociągiem do Za- 


1) adiunkta, urzędnika VI. kateg., który obok vbo- 
Wwiązku asyst. zastępować ma dyrektora wyższe- 
go zakładu nauk. we wszystkich czyrmoŚciach ad. 
ministr. 2) asystenta (VII. kateg. płac) i 3). demau- 
stratora (stypendystę, VIH. kateg, płac), Dwa sta. 
nowiska pierwsze mógą zajmować tyłko kandy- 
daci z odpowiedniemi kwalifikacjami. 

Projekt ustawy nowej przedłożony zostanie 


jekturom wszystkich wyzszych uczelni w Polsce, 


jakotęż ministerstwu. 

— Z uniwersytetu Jana Kazimierza. W mie- 
siącu maju br. otrzymali w uniwersytecię Jama 
Kazimierza: stopień doktorów praw: Lubaczew- 
Jan, Goldblatt Juda, Ostrowski Jerzy, Gunia Ant. 
Maliszewski Tad., Margulies Wikt., Peschel Kart. 
Ehrlich Szym., Frisch Alfr., Graf Ign, Hopfnger 
Maks., Chmielnikowski Tom.  Godlewścz Tad, 
Zabagło “Stan, Schönfeld Szym. Singer Henr., 
Tiliemamm Seb.. Tillemann Aron; stopień okto- 
rów medycyny: Bega Stef. Skulski Em. Kawe- 
cki Tad., Patryn Eug., Rudziński Stan., Lazaro- 
wicz Józ., Niepokojczycki Tad.; stopień doktorów 
filozofji: Gruszczyńska Zofja i Pateid! Aleks. 

— Z teatru. Dzś w teatnze Wielkim premiera 
tragifarsy Swena-Lange p. t.: „Samson i Dalia“. 


dwórza. Zaw adowca stacji w Krasnem postarał 
się © wygedne pomieszczenie uczenic w wagonach 
kolejowych i o dostawienie tej pielgrzymki do 
Grobów i z powrotem. 

Pekny to był w.dok, gdy uczenice otoczyły 
CZY órkami mogiłę. W podniostym nastr om wysłu- 
chaly wazruszającej przemowy kierown.czki szko- 
dy, nastepnie złożyły na mogile 5 wieńców i każda 
dorzuca jeszcze garstkę kwiatów. Za dusze po- 
ległych odmówiły chórem „Anioł Pański“ i od- 
śpiewały pieśni: „Boże coś Polskę“ į „Nie rsucm 
ziemi“. Następnie zeszły z mogiły i koło budki 
kolejowej wysłuchały opowiadania żołnierza pol- 
skiego, który tę potyczkę dokładnie im przed. 
stawił. 

— Z żałobnej karty. W Krynicy 7, bm. zgasł 
w 23 r. życia na rekach rodziców młodzieniec to- 
kujący wielkie nadzieje, porucznik W, P. Mie- 
czysław Selcer-Sieleski, syn znanego we Lwóo- 
wie lekarza Chłopak zdulny i pełen zapaiu, Wy- 
chowany w domiu w duchu nawskroś patriotycz- 
nym, marzył od dziecka o służbie dla uiczyzny, 
walce orężnej ó wolność. Niestety nurtująca w je- 
gó Grganizmie od lat ciężką nieuteczalna choroba 
zdawała się z góry wykluczać wszystkie ʻe plany. 


Rolę poety kreuje gość warszawski p. Wojciech |Mimoto jaku uczeń VI. klasy gimnazjalnej w 16 


Brydziński, 

_ W sobotę popołudniu przedstawienie dla mło- 
dzieży „Chory z urojenia“ z p, Rasińskim w roli 
tytułowej. Przedstawienie to poprzedzone będzie 
odczytem prof. Porębowicza. 


roku życią zgłasza się dó Ległonów i załedwie 
zdołano go zatrzymać, Śp. Mieczysław nie spo- 
czął jednak: zaciąga się dó P. O. W, utgamizuje 
rałodzież szkolną, ratuje w 1917 r. prześladowae 
nych przez rząd austriacki legionistów, nadto stu. 


„_ W niedzielę popołudniu „Taifun“ po raz ostat diuje dzieła wojskowe i czeka sposchnej chwili. 
ni z p. Brydzińskim t p, Bilińską Czarnowską w| W stupadzie 1918 staje pod broń i nie licząc się 


rolach głównych. 


ze słabem zdrowiem nie szczędzi swych sił wal. 


— Polskie Towarzystwo filozoficzne. W so-|CZAC w polu aż do końca kwietnia następnego 
botę, 11. bm. o godz. 8 wieczór odbędzie się w |T9Ku. Powołany do służby! przy Naczelnem Do- 
lokalu seminarium flozoficznego (ul. Mikołaja 4)|Wództwie w Warszawie Świeci przykładem su- 


221 posiedzenie naukowe, na któręm prof, dr. Jan 
Hirschler wygłosi odczyt p. t: „O pojęciu dzie- 
dziczności į jego założen'ach*, 

— Z Towarzystwa ratunkowegó. W ciągu 
maja br. Towarzystwo, wzywano 61 razy, z tego 
w dzień 42, w nocy 19. Pomocy udzielonó-w: na- 
stę ujących wypadkach: 


miennuści, zaparda się ł poświęcenia w Spełnia. 
niu obowiązków. Z początkiem lipca z. r. widzi- 
my go znówu w polu jaka adjutanta brygady. 
Wzięty ranny do niewoli bolszewickiej ucieka bu 
Sp i w łachmanąch z Nowgorodu, dostaje się dó 
Rygi, a stamtąd we wrześniu powrąca dobava. 
Niewola 'Wyczerpała zupelnie jego wątle „siły, 


Urazy: złamania kości 21, zwichnięcie: stawów |? wehska jednak ustąpić nie chce, bo jak powiada, 


4, wykręcenią staawów 9, stłuczenią 24, utarcia 
skóry 15, rany tłuczone 71, miażdżone 2, danie 30, 
cięte 42, kłute 22, postrzałówe 8, z ukąszenia 16, 
oparzenia 11, ciała obce 54, wstrząśnienia mózgu 
4, razem 333. 

Zasłabnięcia nagłe: ósłabienie ; omdlenie 3, 
choroby wewuętrzne 5, chunoby inne 17, kurcze 
i bole 2, ostry. nieżyt żołądka i jelit 4, zaburzenia 
sercowe 1, udar mózgówy 1, padaczka i drgawki 
3, histerja Í nerwica 1, obłąkanie 1, symulacja 5, 
krwotoki 8, puronienia 2, porody uliczne 2, otru- 
cia przypadkowe 1, Śmierć nagła 2, fałszywy alarm 
2, razem 60. ` 

Zamachy samobójcze: oOtrucie 6, postrzał 2, 
rzucenię się z wysokości l, z tego mężczyzn 2, 
kobiet 7. 

Przewozy chorych: kórzysiałó z uslug pozo- 
towia ratunkowego meżczyzn 273, kobiet 212, 
dzieci do lat 15 119, . 

Szczególne uwagi: przejechąnia i potrącenia 
9, a tó: przez wozy 4, przez kolej elektryczną 4. 
przez kolej żelazną 1, ukąszenia przez psy 12, u- 
padki z rusztuwania 1, stanowisko pierwszej po. 
mocy 2. 

Od początku roku 1921 byłó wezwań 2.595, od 
założenia Taw. ti. od r. 1893 — 169.303. 

— Ofiara wypadku automobiiowego, Janina 
Sygamiec, przejechana we Środę przez samochód 
w ulicy Batorego, zmarła najbliższej nocy w szp- 
talu wśród strasznych męczarni, Śp. Syganiec by- 
ła zamężną ledwie od pięciu miesięcy, 


W Polsce i na świecie. 
— ROcznica szarży pod Rukitną. Z Krakówa 


z licznym grunem słuchaczy wrażemami z Górne. | donoszą nam: Zawiadamia się uczestników zjazdu 


go Śląska, dając obraz żywy wałk powstańczych |W dniu 13. czerwoa że mini 


Ich poświęceń i tma. Prelegent przytwiózd orą- 


cą prośbę Ślązaków dó spoleczeńsowa polskiego |(Tudnoścj w uzyskaniu urlopu. 


U dustarczenię książek, bielizny i pieniędzy. Gór- 
noślązncy byfi bardzy głębokć wzruszeni rem, że 


(Lwów płenwszy o nich pomyślał | pignwsze ofiary |Z%6uzrz 13, a godz, 9 w kuściełe Panny 


|w naturze nadeszły na Śląsk ze Lwówa właśnie, 

— Złaz asystentów wyższych uczelni W POI. 
„sce zakuśczyt onegdaj swkje obrady opnacówa- 
inem projektu ustawy o naukowych Siłach pomo- 


è 


spraw wo- 
skowych aprobuwało zjazd wJbec 


12. bm. o gadz. 8 wieczorem w hiitelu Grand w 
Krakowie. Nabożeństwe żałobne odbędzie 


czego odpædają | paczka pna 
Spotkanie nastapi | czają nader 
Sam 


tam najlpiej Ojczyźnie służyć może. Pracuje więc 
przy Dowództwie VJ. armji j snuje dalsze śmiale 
plany na przyszłość, Niestety choruba zwaliła go 
na łoże przed kilku tygodniami, nie złamała jed- 
nak monainie: o służbie w wojsku myśli wciąż. 
Ponad nią nic nie widzi Śmierć nieubiagana wy. 
darła gó Ojczyźnie į chylącym się z rozpaczą w 
Sercu nad trumną rudzicom i siostrze. Charakter 
czysty jak łza, nieugięty, nie widzący nic poza 
Polską, mógł dó siebie Śmiało odnieść słowa 
fe > ana „Połska potężna i niep.dlegta była 
jedynym romansem młodości mojej“. Rodzicom 
zaś Zanarłegu, którym towarzyszy współczucie 
szerokich kół społeczeństwa, pozostaje wspomnie- 
nie idealnego syna i żołnierza polskiego, pod któ- 
zego duchową budowę oni kladli pierwsze funda- 


Śp. Mieczysław Sieleski był odznaczony: krzy. 
żem Obrony Lwowa, Orłętami i dwukro!nie Krzy. 
żem waleczności. 

Zwłoki sprowadzone zóstaną w tych dniach 
do Lwowa. 

— Jerzy Feydeau. W Paryżu zmarł znany 
kómedjopisarz francuski Jerzy: Feydeau, 

— Śmierć wynalazcy antipiryby, W Jenie 
zinar! dyrektor chemicznego laboratorium uniwer. 
syłteckiego prof. dr. Ludwik Knorr, wynalazca an- 


y: 

— Artyści polscy za granicą. W Nicy, w ho- 
telu Nogresco odbył się pod protektoratem ks. 
Em. Bułhake koncert na dochód Polaków, potrze- 
bujących wsparcia. W koncercie wziął udzał 
fwowianin p. Władysław Turzański, który swym 
potężnym głosem i wysokim artyzrnem czarował 
doborową publiczność, Śpiewając arjo z „Halk2 
„Manon“, „Cyganerii i pieśni polskie. Oklask 
dzieliły z nm Śpiewaczka_p. Wichińska į skrzy- 
„Klimecka. Pisma francuskie zamiesz- 
pochlebne wzmianki o tym występie, : 

wy masówe we wsi rosyjskiej. 


— 


Się m. |Podług „Daiły Telegraph" donoszą dzienniki bol. 
Marii. szewichię o samobójstwie masowem w dużej wsi 


— Pielgrzymkę do grobów polegtych w Za- |gubernii Tambówskiej. Przeszło 300enężczyzn. ko` 
dwórzu urządziła 3. bm. 1-nio klasowa szkoła |biet i dziec? zgromadziło się w laźni, którą z wew. ! 
żeńska w Busku. 156 uczenie i 8 nauczycielek |nątrz pozabijali gwoździami. Następnie podpaffi > 
przyszły rano o 8 godz. piechotą z Buska do Kra-idom i wszyscy zginęli w płomieniąch. 


6 


— ŻZastrzelenie dwóch bandytów. W okolicy 
pow. czortkowskiego grasowal. od 


Jagielnicy, 
kiku miesięcy bamdyci: Michał Tylny i Michał 
Lotocki, dezerterzy. Uzbrożeni w karabiny, bro- 
wningi j granaty ręczne w biały dzień napadali 
na traktxeh na przejeżdżających podróżnych, ra- 
bując 'm gotówkę, ubrania, biżuterię itp. Dnia 1. 
bm. udało się komendantowi posterunku st. prze- 
downikowi, p. J. Pankowi wraz z towarzyszam 
zaskoczyć obu bandytów w domu matki jednego 
z nich, gdzie Się raczyli wódką. Zaskoczeni, po- 
częli strzelać do otaczających dom policjantów, 
którzy odpowiadali im z karabinów. Pierwszy padł 
Tylny ran'ony w pierś w chwii., gdy korzystając 
z mroku wieczornego, chciał wyskoczyć oknem, 
którego na własne życzenie dobił wystrzałem w 
głowę towarzysz jego. Po pewnym czasie raniony 
w rękę Łotocki, a w trzeciej godzine Śmiertelnej 
obrony, wystrzałem w głowę pozbawił się życia. 
Po wejściu do domu zastali połicianci barykady 
pod drzwiami i ołenami, utworzone ze sprzętów, 
a w kącie, w siedzącej pozycji, trmiypa bandyty 
Lotockiego z karabinem w zaciśniętych dłoniach, 
a obok zaś leżącego na wznak, trupa Tylnego. 
Obok trupów walały się na podłodze szczątki po- 


dartych tysącmarkowych banknotów i dolarów, 


SLUB pny Zofji Stadterównej z porucz. 
art. WP. Romanem Sładowskim, synem zna- 
nego przemysłowca we Lwowie, odbył się 
w kościele 00. Karmelitów w Krakowie 
w dniu 4. bm. 


Arcybractwó' Królowej Korony Poiskiej zapra- 
Sza czcicieli Marji na walne zebramie, które od- 
będzie się dzisiaj w piątek o godz. 6 wiecz. 
w Czytelni Katolickiej (ul. Piekarska 28. I. p.) 


DR. WECHLOWSKI 


LEKARZ BENTYSTA 
przyjmuje: ul. Akaudemiock a 10. 
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Komunikaty. 4 

Na powstańców Górnośląskich i Fnndusż 
złotowy w Warszawie — urządza Sokół-M3acierz w obu 
salach w sobotę 11. b. m. dwuserjowy wieczór. 

Pierwsza serja wokalna. — 1. Występy arty- 
stów sceny łwowskiej P. Folańskiego, Kopczyńskiego i 
PP. Tatrzańskich. 2. Koncert Towarzystwa śpiewackiego 
„Bard“, 4. Produkcja orkiestry „Sokoła-Macierzy* pod 
batutą Dha Osady. 

Druga serja zabawewa. — Strój spacerowy. 
Poczta francuska. — Taneczna zabawa. — Obfity butet 
i chłodniki. — Sale należycie wentylowane. — Początek 
o godz. 830 wiecz. — Karty wstępu w cenie 100 Mk. 
wydaje kancelarja Sokoła-Macierzy codziennie między 
godziną 6 a 8 wiecz. a w dnu wieczoru przy kasie. 

-—— 

O tajemnicy zjawisk spirytystycznych w 
świetle badań aaukowych wygłosi prelekcje z o- 
brazami świetlnymi inż. Edmund Libański w sali Sokoła 
Macierzy 12. b. m. o godz. 8-mej wieczór. 

Czysty dochód na „Instytut dia badań zjawisk me- 
djomicznych* i towarzystwo Sokół-Macierz. 

—— 

Obywatelski Komitet Wykonawczy Obro- 
ny Państwa na skutek licznych zapytań wyjaśnia, że 
rozlepiany w Warszawie i na Prowiaicjj dzienuik-plakat 
„Strażnica Polska* jest prywatnym wydawnictwem p. 
Tadeusza Konczyńskiego, nie majacym nic wspólnego z 
dziennikiem-plakatem „Strażnicą" wydawaną perjodycz- 
ERP gą Obywatelski Komitet Wykonawczy Obrony 

aństwa, 


—— 

Administracja nowego tygodnika Pols- 
ka Warszawa, Szpitalaa Nr. f. zawiadamia, że 
ukazał się czwarty Numer pisma tygodnika „Polska“ 
pod redakcją Tadeusza Smarzewskiego. Treść przedsta- 
wła się następująco: 

Jedna dźwignia z wielu — Witołd Noskowski, Prze- 
siłenie — Tadeusz Smarzewski, Ziemia dla żołnierzy — 
Stanisław Mackiewicz, Echa zagraniczne. Wyznania ko- 
munisty. Kronika polityczna. — Cat. Islam po wojnie — 
Jerzy Adamkiewicz. Aida. — L. K. 

—— 


Podwicczorek. Dnia 11. b. m. odbędzie się w 
salach Kasyna i Keła literackiego podwieczorek z tań- 
cami urządzony staraniem T-wa Bratniej Pomocy Stu- 
dentów Wszechnicy Jana Kazimierza we Lwowie. Po- 
czątek o godz. 19-tej. — Wstęp za zaproszeniami. — 
Strój wizytowy. — Muzyka 19 pp. Bufet we własnym 
zarządzie. Bilety i zaproszenia otrzymać można w Sekre- 
kretarjacie Kasyna 9. i 10. b. m. od 17—20-tej popol. 

—— 

Konkurs na stypendjum im. Adama Mio- 
kiewieza. Wdowy i sieroty po członkach Towarzy- 
twa nauczycieli szkół średnich i wyższych powinny do 
«0. b. m. wnieść podania o stypendja zaopatrzone w 
szczegółowe świadectwa ubóstwa za pośrednictwem 
Zarządu Kół do Zarządu okręgowego T. N. S. W. Lwów 
ul. Czarneckiego 12. 

„sP=Ql=— | 


KURJER LWOWSKI z dnia 11, czerwca 1921. Nr. 
NADESŁANE, 


Dziś w piąt.k 10. czerwca i w dni następne a 
Vi. (ostatnia) Serja „KRÓLOWEJ DŻUNGLI” VI. (ostatnia) Serja 


Przez krew do zwycięstwa 


Kino LEW. 


Z estrady koncertowej. 


Pierwszy koncert orkiestry Zwiąźku muzyków 
we Lwowie, 


Od czasów śp. Filharmomii, której ż: wot nie 
był zreszią długi, miasto nasze nie miału stałej, 
zawokłowej symionicznej orkiestry, „Poiskie“ To- 
warzystwo muzyczna urządza;o wprawdzie Co ro- 
ku prawie, przepisaną siatutem ilość koncertów, 
ale »rkiestry tego Towarzystwa, jak i żydow- 
skiego Tow. muzycznego nie można nazwać ani 
stalą, ani zawodową. Obecnie związek muzyków, 
istniejący już od dłuższegu czasu we Lwowie, — 
którego dążności i cele były dotychczas natury 
całkiem materjalnej powziął chhrwalebną myś! dzia- 
łanie na polu, które w tym Związku także nie po- 
winnó leżeć adłogiem i tak mieliśmy pierwszy kon 
oert symfoniczay orkiestry Związku, który uby 
był zapowiedzią lepszych: czasów w życiu muzy- 
cznem naszego grodu. 

Program pierwszegó koncertu nie był jednak 
dobrze dobrany. Przedewszystkiem dla orkiestry, 
która dopieró się twurzy i zgrywa, tego rodzaju 
kompozycje jak uwertura Viieiberga „W morskich 
głębinach”, a także nieznaia tu prawie symtonia 
Saint-Saensa nie są odpowiednie. W takich wy- 
padkach należy rozpoczynaś rzeczami powsze- 
chnie a przymajmniej większej części grających 
znanemi, bo wtedy į zespolenie się jest łatwiiejsze 
i dyrygent ma zadanie znacznie ułatwi ne, Tym- 
czasem w tym wypadku dano rzecz Fitelberga, do 
której ani dyrygent, ani wykonawcy nic meli 
zrozumienia, ni sympatji, dalej symfonię na wiel. 
ką i niezwykłą skalę Saint-Saensa, do której je- 
dnego z najważniejszych instrumentów, bo po- 
rządnych organów nie byłó i utwór rodzimy kvm- 
pozytora, grany wogóle po raz pierwszy, cp do 
którego wartości zdania były podzielone. Wi ten 
Sposób udrazu odjęto pierwszemu koncertowi 
nidżliwość wielkiego sukcesu u najszerszej pt- 
bliczności, o której zwabienie na tego rodzaju 
produkcje przecież głównie chddzi. Z 'wieku ł u- 
rzędu należało się dyrygowanie pierwszym kon- 
certean prezesowi Związku dyr. Sołtysuwi, ale 
wiemy, że tenże nie jest dyrygentem „z Bożej ła- 
ski“ į nie ma daru wykrzesaniaą z materjału tego 
nodzaju, jak ten, który właśnie dostał pod rękę 
czegoś ponad przeciętność. Rozwlekłe tempa są 
już jego właściwością, a ze nie mógły one wyjść 
na ldobre takiemu Fitelbergotwi, któregu paleta or- 
kiestralna skrzy się barwami zapożyczonymi 
wprawdzie w znacznej mierze ód większych mi- 
strzów) i jako dzieła „modern“ wymaga „modern“ 
dyrygneta, to rzecz jasna. | * 7 _... 

Lepiej oczywiście wyszedł Saint-Saens, ulu- 
biuny dyrek'cra Sołtysa mistrz i kompozytor. 
Czuć było, że .ę partyturę dyr, Sołtys zna i kucha. 
Tu braki wykonania nie dawały się tak odczuć; 
instrumentacja  Saini-Saensa w porównaniu do 
Fitelberga ma się bowiem tak, jak „prerafaelityzm”* 
do „futuryzmu* w tem jest miara trudności: wy- 
konamia. Piękne myśli jednak tego dzieła, poświę. 
cunego cieniom wielkiego. Liszta, choć nie wyszły 
one tak, jak powinny były, przamówiły do słu- 
chączów znacznie łatwiej i bezpośradnio. 

Naiwięcej zaciekawienia budziła kompozycja 
p. Witolda Friemana, profesora najwyższego kur- 
su fortepłanowego wi konserwaturjum Jłbowarz. 
muzycz. iembardziej, że sam autor miał się dać 
słyszeć publicznie poraz pierwszy jafoo pianista. 


Koncert fortehtanowy, nazwany „fantazją* ma 
w .części fortepianowej tyle miejsc naprawdę cie- 
kawych i niezwykłych, że chętnie posłuchałoby 
się go drugi raz, by weń wniknąć i zruziumnieć. 
Na podłożu pieśni ludowej stylizowanej po Cho- 
pimowsku, nozwija się Szereg myśli irwencyjnie 
ogromnie ciekawych, choć nie zawsze z sobą dt 
brze powiązanych į logicznie się tłumaczących 
Mniej ciekawą jest instrumentacja akompaniamen- 
tu orkiestry blada, nie brzmi i nie wykazuje spo- 
ro luk tak, że polecamy jej retusz jak najgongcej. 
Prof. Frieman jest pianistą dzielnym, ma dubrą te- 
chnikę przedewszystkiem oktawową gra jego 


— 


136, 


zakończenie wspaniałej bo- 
haterskiej epopei złotowłc- 
sej Beth- Marji Walcamnp. 


jednak ma zamało rozmaitości i robi trochę wrz- 
żenie odrobienia zadania, a nie artystycznego 
przetrawiłenia * oddania kumpozycii, nawe, jak w 
tym wypadku, własnej. Ale może tu było związa- 
jie z pierwszym występem w miejscu, gdzie, jak 
artystą wiedział, wszystkich oczy są na niego 
zwrócone í to go krępowaio. 

Jednem słowem nuwa orki:stra przedstawiła 
się nam jako „ciało, które się jeszcze nie zlalo”. 
Ale miejmy nadzieję, że się kiedyś zleje. 

Pierwszy jej koncert, to wiglce obiecujący 
początek. Przy odpowiedniejszym doborze pro- 
|gramu, pud młodszym, energiczniejszym dyrygem- 
tem będzie ona mogła dać nam niejedną, p:ekną 
chwilę i wypełmić dotychczasową lukę w naszem 
życiu muzyczne. 

a rę > E. Walter. 


"Ez 


Znany i ceniony u nas pedagog prof Czesław 
Zaremba, przedstawił nam onegdaj w wieczorze 
operowym szereg uczni, wśród których znaleź! 
sę znani nam już z niejednokrotnych występów 
ua scenie artyści, Stawali tam w szramki 
młodsi adepci kunsztu Śpiewaczego z rutyn. « 
nymi śpewakami, wychodząc z tego turm u: o- 
bronna ręką, a niekiedy i zwycięsko. Bezsironny 
słuchacz przyzmać musi prof. Zarembie, żę wiek- 
szość pop'sujących się prócz pęknego maleriału 
głosowego, była też i technicznie należycie przy- 
gotowama, sumienna praca i pieczołowitość, z ja- 
ką prof. Zaremba sworch uczni otacza, zasługuje 
na uznanie, Przechodząc do wykonawców, na 
pierwszem miejscu wymienić należy Helenę Ro- 
towską, której tak głos( może niezupełnie koo- 
raturowy), jak i techniczne ujęcie tegoż zwracają 
powszechną uwagę, jest om pekny i soczysty w 
dźwięku, dokładny w siacatach i trylerze j me- 
skazitelny w intonacji, czego miestety u innych 
brak, Rotowska jest zupełnie dojrzałą do występów 
scenicznych. Obok niej ma tei samej wyżyuwę 
stoi Marja Lewicka, której słodki i ciepły glos 
scpranowy zjednywa jej słuchaczy, nie jest oma 
jednak śpiewaczką dramatyczna w dosłownem 
zmiczeniu, dlatego też śpiewania takiej partii, jak 
„Samtuzza* powimna się wystrzegać. Spokojny i 
należycie wyrównany _jest sopran Turkiew czó- 
wiry, lecz nadto jeszcze mmlodociany, aby osta- 
teczny sąd o nim wydawać. Pierwszorzędnym 
materjałem  rozporządza tenor Micha! Hołyński, 
musi om jednak nad sobą jeszcze popracować mo- 
że i niewiele, a nadto nauczyć się wymawiać nie- 
skazitelnie po polsku, o ile w tym języku zamie- 
rza w przyszłości śpiewać. Sopran Sabiny 
Grifilówny poczymił znacznę postępy i gdyby u- 
tafertowama ta śpiewaczka wyzbyła się fortamen- 
tów, jakiemi stale operuje i pewnego rodzaju a- 
fektacji w Śpiewie, a stała się więcej sobą, to 
śpiewu jej słuchałoby się z przyjemnością i za- 
interesowaniem. Wieczór zakończyli artyści ope-. 
ry Jadwiga Chodakowska, która spiżowym gło- 
sem odśp'ewała arje z „Hrabiny“ i „Trybadura” i 
sympatyczny bas-baryton Romuald Mossoczy; 
żywo oklaskiwany przez publiczność, 

Na zakończenie przemówił do prof. Zaremby 
jego najstarszy uczeń Mossoczy. żegnając go i- 
mieniem uczniów i życząc mu powodzeria na 
stamow'sku współdyrektora teatrów warszaw- 
skich, wręczając mu wieniec w białych. (!!!) szar- 
fach. Stagisław Lipazowicz. 


— 


Nekrologja. 


W drugą rocziiicę śmierci 


Mr. JULIANA HAUSBERGA 
aptekarza zmarłego w Złotnikach odbędzie się za spo- 
kój duszy NABOŻEŃSTWO fao 13. czerwca 

o 8-mej rano w kościele OO. Karmelitów. 
4962 Córki i Zięc. 


KURIER LWOWSKI z dnia 11. czerwca (321. M. 136. 


od 1. do ia-go czerwca o 
RRTUR de TOMA, 


COLOSSEUM 


g. 
FANN 


i święta” 2 przedstawienia 


Bilety wcześniej do nabycia w składzie papieru S$. Gabkrjela, ulica Legjonów 3. 


7 


. 8-mej — ostatni program w tym sezonie ! TACIANU]? WAŚLOWA, TRUPA 
i PARTNER LISOWSKI DUO MORAWSKI, KUDRJACEw, LILLY ANO ESWIN, 
KIRZYK, POCZEKALNIA w PIPIDOWCE. — W niedziele 


o godz, 4-tej i 8-mej. — 


NADESŁANE. 


(Za rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedzlalności). 


Na wyjazd do kąpiel 


Płaszcze, Kostiumy, Suknie letnie poleca 


MARJA OPOLSKA, magazyn sukień i nowości 
dla Pań — Lwów, ul. Małeckiego 9, I. p. 494% , 


Podziękowanie. 


Bolesnym ciosem przez tragiczną śmierć ukochanego 
syna śp. Wacława Dudka dotknięci zasyłamy tą drogą 
serdeczne podziękowanie za słowa pociechy I współczucia 
w szczególności JWpanu Majorowi 

Stefanowi Trzebińskiemu 
oraz P.T. Oficerom, Wiel Ks. Proboszczow:, Towarzyszom 
brońi, Kolegom i wszystkim mieszkańcom Niżankowic, 
serdeczne Bóg zapłać 311 , 


Matka z rodziną, 


$ Komisja Likwidacyjna Grupy inè. Nr. 5. | 


L. 366/KG. 


Lwów, 2. czerwca 1921, 


Ogłoszenie. 


Komisja Likwidacyjna Grupy Inżynierji jg 
Nr. 5 Lwów zawiadamia niniejszem, że za 
j wszelkie przez Oddziały Grupy Fortyfika- 
cyjnej Nr. 5. i Grupy lInżynierji Nr. 5. za 
M czas od lipca 1920 do czerwca 1921 r na 
B obszarze Wsch. Małopolski poczynione re- 
B kwizycje materjałów  fortyfikacyjnych, a 
M przez Komisję Gospodarczą wyżej podanych 
pa grup dotychczas niewyrównane, wypłacać Š 
5 będzie należytości, najdalej do dnia 30. $ 
czerwca 1921-T. | E 
-Poteca się zatem interesowanym{ by dó'” 
dnia 15:-CzefwEB b. r. zgłosili swojć pre- | 
teńsje W Komisji Likwidacyjnej Grupy Inży- 
nierji Nr. 5. we Lwowie ul. Batorego I. 6 II. p. 
Po za terminęm 15. czerwca b. r.zgło- 
szenia pretensji przyjmtowane nie będą. 


Przewodniczący Komisji Likwidacyjnej 
Szkolnicki mjr. m. p. 


4875 


TA : 


2 sali szdowej, 


ZA ZABICIE JEŃCA-MOSKALA SKAZANY 
NA ŚMIERĆ. 

rrzea sądem wojskowym DOU. toczyła śię 
onegdaj rozprawa przeciw szeregowcowi W. P. 
Teodorowi Ostrowskiemu z 51, oddziału robotn - 
czego jeńców rosyjskich, oskarżonemu o morder- 
stwo, popełnione na osobie jeńca rosyjskiego Mi. 
chała Cwietkowa w styczniu br. Morderstwa do- 
konano wśród następujących okoliczności: 

W oddziele wspomnianym, stacjonowanymń w 
Michałówce koło Krzemieńca znajdował się je- 
niec Ćwietków Uprzykrzywszy sobie niezbyt we- 
soły pobyt „w plenu“, próbował dwukrotnie u- 
ceczki, lecz oba razy został schwytany. Ostrow- 
ski, który miał pomiczony nadzór nad Ćwietko- 
wem, miał z tego powodu nieprzyjemności i na- 
gany od przełożonych. A że sam był również 
swego czasu w niewoli rosyjskiej i wiele ucier- 
pial od bolszewików, zapałał zemstą do ieńca. 
Do Ćwetkowa,  stającego spokojnie, strzelił 
2-krotnię z karabima, kładąc go trupem na miej- 
scu. — Po przeprowadzonej rozprawie sąd skazał 
Ostrowskiego na karę śmierci przez rozstrzekańe. 


KRONIKA SPORTOWA. 


Polskie Tow. Tatrzańskie, oddział lwowski, 
urządza w niedziełe 12. bm. jednodniową wycie- 
czkę na frent karpacki wielkiej wojny. połączoną 
ze zwiedzeniem słynnej Koziówki (Zwimin) i O- 
strepo Wyjazd ze Lwowa w sobotę o g. 6 min. 
15 wiecz., powrót w niedzielę o g. 9 min. 30 
'wiecz. Marszu Okołó 35 km. Zgłoszenia i ini „rma- 
cje w sidepie J. Bujaka, ul, Kupeznika 4, 


KRAK. CEDUŁA GIEŁDOWA. 


Kraków, 9. czerwca. 
Akcje bankowe: 


Ofiar.  Żądano Transakcja 

Polski Bank Przemysł, 525— 575— 0:— 
Bank hipoteczny 650—  _ 700— 
Bank Małopolski 650:— 700:— 
Ziemski Bank kredyt. 7260— 760'-— - 
Powsz. Bank kredytowy 

S. A. ,  200— a 
Bank kredyt.w Warszawie 2506— ge 
Bank Związku Spółsk zar. 4200-— _ 4600— 
Polskie Tow. handi. I-II] em, 1150:-—  1450— 1456—1150 
Handi. Sp. Akcyj. imper. 500- 600— 525—550 
Polski Głob 1400—  1600—  1500— 
Zegluga polska G00— 700— 650—600 
Zielemewski 9000—  95000— 00—00 
Warsz. S-ka akc. budowy 

parowozów Il. em. 2000—  2400— 2400—2000 
„Lemiesz* fabr. maszyn _ 5600:— 6000 — 00—00 
Górka, Fabr. cementu 8000—  8500— 00—00 
Siersza, Zakłady górn. 6000—  6600— 6000—6600 
N BAG. 8500:—  9800— 8500—9500 


żądano: poszuk.: żądano poszuk. 
„Trzebinia" fabr. maszyn 


i narzędzi rolniczych 3%00—  4000— - 3900 
Automotor. fabr. samoch. 2306—  2500— 2450—00 
$ | Polska Nafta I—IIl 17U06—  2100— 1700—2100 
s | Elektrownia w Sierszy 2300—  2600— 2500—-2440 
„Olkos” 4000—  4200— 4200—4100 
Pezet powszechne zakła- 
dy budowlane * 1050— - 1150— 1100—1125 
Fabryka przetworów tłue 
szczowych w Trzebini 2700-  3000— 2709—3000 
Krakus 3606—  8800— 3700 
Fabryka porcel. Czmiel. . 3000—  3300— 7 — 
Waluty i dewizys 
Waluty Czeki 
żądane poszuk. żądano poszuk. 
3 | Korony austryjackie 190— 205— 2000—  220— 
j| Korony czesko-słowac. — —00 .—00  —'00 
Franki francuskie m a | 27m 0-— 
Franki szwajc. > = = 
Dolary St. Zjedn. 1120 122¢— 1120— 1220 
Lei rumuńsk!e er AE WEWN SE —0%0 
Liry włoski8 . O == => mr 
Marki nienieckie 1700 1900 18:00 
Pumty yster +: ar 00. 06 gr 
Ruble: carskia 500. .». 6018001477 ERFA m 
Ruble carskie” 100 ĉo m» 
= 


Kursa giełdy warszawskiej. 
Warszawa dnia 9. czerwca 1921. 


Akcje. 
Transakcje Żądano Poszuk. 


m mą — —— 


Bank Dys. Warsz. EM em. 


—— _ w, 


P » » LJ pow pm a 2 
„n Handi. warsz,I--V II „ —— 1500 zn. 1 
» » » » ' A 1410 1440 
„ dla handlu i przem. w 
Warszawie IV em. — w ES 
Bank dła handi. i przem. w 
Warszawie VI em ç  —— PE z 
Bank Handiowy w Łodzi — = rae 
E? k kred. w Warsz. I-V. 2200 00 z 
» » n w i -æ pm 
Bank handlowy — =w B= 
„ zachodni _ V, em. 1840 1350 —— 
„ Kupiecki w Łodzi — es — 
„ Małop. w Krakowie II em. = —— —— 
» Przem. warszawki I ,„ = —— —— 
„ Tow,Spółdzieł. =I em. 00 m | 
» o» » Iv, —— = Å 
Bank Zachodni 1-—Il em. = =- mm 
Bank zachodni MI , p m 


” "” IV » 
„ Związk. Sp. Zarobk- w 
Poznaniu I-VI em —= — = 
Bank Związk. Sp. Zarobk, w 
Poznaniu: VNI--IX em 


Warsz Tow. fabryki cukru 9776 9900  —— 
A » kopalń węgla 
I-IV em. 2800 0 —— 
Lilpop. Rauch i Loewenstełnle. 3250  '3075 3100 
Rudzki i Spk. 215590 20900 21000 
Starachowice 71560 1275 7190 
k J. Borkowski I--Vlem. 1600 1625 1575 
racia Jabłkowscy IV „ 2000 2050 —— 
Firlej —il , 06 mm mm 
Warsz. Tow. handlu i że- 
glugi I= em, 2775 2700 2715 
Warsz. T. hand. i żegl, IV em. == —— —— 
rardów 35900 00 
ielkie piece i fabr. ostr, 8050 7500 7600 
Zawiercie 1750 31800 
Pol. Tow. handlowe 0 — 
Połska nafta II em. 1800 1900 1875 
Przemysł drzewny 1900 2% 1960 
—y— 


Zurych, (PAT). Kursa dewiz z 9/6 1921. Bar- 
lin 8.74'/+. Hoaimdja 196. Nowy: Jerk 591. Londyn 
22.21. Paryż 46.6: Medjolan 28.5. Bruksela 46,6. 
Kopenhaga 101.75, Sztokkoim 134.5. Chrystjanja 


! Ngrisy do szkółki fre- 
blowskiej i I. kl. szko- 


26.75. Madryt 75.75. Buenos Aires 182.5. 


Praga 


8.25. Budapeszt 2.4. Zagrzeb 4.2. Bukareszt 9.25. 
Warszawa 0,55. Wiedeń -0.3. Austr. Stare 0.97, 


Z sali sądowei. 


OGLOSZENIA. 


Heble i warstaty stolarskie 
firmy WEISS i Syn 


poleca 


ANTONI HALSK!, 


Lwów, Sobieskiego 3. 


Naukaiwychowanie. 


ły powszechne; dra Niemca, 
P.łczyńska 28, od 1—20 
czerwca, między 4—5 z wyj. 
czwartku i soboty. 4904 


Posady i p'ace. 


Na posady 


buchalterów, kore- 
spońdentów i t. d. 
poleca siły fachowe 


Zarząd Konċ. Prakt. 
Kursów Księgow 


Z. Oiszawskiego 


Lwów,Kurkową 38 


Godziny dła stron od 
3—6 popołud.* 4941 


nkasemta posady poszu- 


N= lipiec 1 sierpień poszu- 
kuje się we Lwowie 
pokoju z osobnem wejściem, 
umeblowanego z pościelą i. 
utrzymaniem. Zgłoszenia do 
połowy czerwca. Drohobycz, 
poste-restante »Jastrzębiece, 

d 4926 


E EAEE 3 W 


a 


Kupno I sprzedaż, 


Na 
p ENNENNNENERNENEE 
E ortepian Singla p awie 

nowy, o 3 pedałach, ma- 
honiowy, okazyjnie do sprze- 
dania w składzie fortepianów 
ul. Zimorowicza i0. 224 


uboltówka znakomita 
Lancaster 16, fabrykat 
belgijski sprzedam, Dabrow= 
ski, Królowej Jadwigi 10, U. p. 
4935 


jp ortopian krótikWkrzyżo- 
wy „Wirtah”, salon ma- 
boniowy „empire“ z obraza- 
mi, konsołą i sałonką, sypialnia 
jasna, jadalnia, szafy, dywany, 
obrazy, świeczniki, zegary an- 


4 kiję Zgłoszenia  podjłyczne sprzeda okazyjnie Ha- 
»Inkaseńt< do administracjiia Aukcyjna Akademicka 3. 
Kurjera. 4939/1. p. 224 


rawcowa przyjmie pos 
sadę w magazynie za 


utrzymanie. Zgłoszenia ĝo 
adminisiracji Kurjera pod 
»Szyciec. 4961 
pootrzebny zaraz służący, 

Polak. Zgłoszenie w 
sklepie A. M. Kierski, S-ka 
z ogie odp. Lwów, Koperni- 
ka 4. 4957 


Mieszkania. * 


me AE 
gj>oszuk uję 3 (2) pokoji 

` ameblowanych z kuchnią 
za utrzymanie jednej osoby, 
Pódtockiego 72. 4925 


CZE EE WE 1 
podarte rekawiczki i 

pofńiczechy jedwabne 
i niciane w kolorze biatym i 
ciemnopopielatym kupuję w 
c laech przemysłowych do 14. 
czerwca. Tarnowskiego 10, 
drzwi 5, LI. p. 4919 


e E 
olwairk 5U0 morgowy na 
Pomorzu  zagospodaro- 
wany z licznymi inwen arza- 
mi, lokomobiłą : razem po 


15.000 za morg magdeburski 
sprzeda Dom Koniisowy »Hi- 
Sapiehy 9. 

4952 


potekae, Lwów, 


lew. Gospodarsk. we bowie 


znaczone przy umowie. 


"posad, 
a) Metrykę 
dnienia. c). 
wej z specjalnem uwzglę 


rolniczych. Ad. 2 


ca czerwca 1 f. 


KONIEU LS, 


1) Bwóch inspektorów hodowli bydła 
rogatego trzody, Owiec i kóz, lj. jednego z f 
siedzibą we Lwowie, drugiego w Słamsławowie, i 

2) Trzech instruktorów hodowli bys 
dła itd. z siedzibą w miastach, które zostaną wy- 


Pobory zostaną ustalone umową. 

Ka. dydaci, ubiegający się o jedná z powyższych 
nni przedłożyć w odpisie: 
hrztu. b) Opis dotychczasowego zatru- 
wiadectwo praktycznej pracy zawodo 


itd. Ad 1. Swiadectwo ukońcsenia wyższych studjów 
wiadsctwo ukończenia ` 
studjów rolniczych. Kandydaci na insliuktorów będą 
| obowiązani przed definitywnem objęciem posady, pod - 
daćtję ęgzaminowi z hodowli przed komisją do tego 
powołaną. — Podania wraz z wymienionymi załą- § 
cznikami, należy wnos.ć do Towarz. Gospodarskiego 

we Lwowie, Jad kj 1 20. w terminie do koń- 


rozpistie konkurs na posady : 


Ad 1) i 2) 


diieniem bodowli bydła 


średnich 


4793 jg 


Drzewo kantowe 


(krokwie i helki) we 
wszyst kich wymia- 


rach, Deski, ła» 


NAGRERANE PORĄ CERZE ERY] 
tjs gonty, papę oraz inne materjały bu- 


dowiane sp:Zedaje po 


umiarkowanych cenach zeg 


składu pojedynczo i wagonowo „„DOMBUS% Towar:.+ 
dla dostaw budowłan., Lwów; 


ółkiewska 79. 


KURJER. LWOWSKI z dnia fl. czerwca 1921. Nr. 136, 


TT TYPYTYPTT NTT NTYTTY 
Ciężki towarowy | i 
samochód typu „MASTER? 


PP 


Silnik tego samochodu posiada ogromną siłę i wytrzymałość. Ciągnie 100%, więce] ciężaru na najgorszej drodze, niż i 
Innej marki samochód. Silnik jest najlepszej w świecie konstrukcji ciężkiego typu; silnik taki umieszczany zwykle bywa na (8% i 
podwoziach ciężkich maszyn i nadzwyczajnej budowy. | 

Samochody marki „MASTER* zaopatrzone są w silnik typu „BUDA“, osie marki „TIMKEN“, transmisje typu „BRÓWN- ch, 
LIPE“, kierownice typu „ROSS*. Samochody towarowe typu „MASTER“, budowane są po to, aby zwalczać złe drogi. W Hits- 
burgu w Ameryce, oraz jego górzystych okolicach w Florydzie w tartakach i na bardzo marnych drogach stanu Texas, jakoteż j 
terenach naftowych stanu Oklahoma, dokąd tylko skromna liczba samochodów odważy się jechać, znane są samochody towa- %, | 
rowe typu i marki „MASTER“ i cieszą się tam pozazdroszczenia godną reputacją. E 

Przygotowani jesteśmy wysłać natychmiast do Polski wielką ilość samochodów o pojemności I i pół tony, 14 
2 tony, 2 i pół tony, 3 i pół tony i 5-ciu ton. Wyczerpujące informacje, tyczące się eksporiu, opakowania i t. d. otrzymać tej 
można (literaturę w języku irancuskim i angielskim) zgłaszając się osobiście lub pisemnie do Tow. Akc. „Reklama Poiska* 
w Warszawie, Jasna 10. 


STIYTIYTYTYT 
CCC 


Chcemy nawiązać stosunki i oddać reprezentację naszej firmy na Królestwo Polskie, Poznańskie i na 
Małopolskę, osobom lub firmom posiadającym odpowiedni kapitał, potrzebny do zawarcia kontraktu na 50 lub więcej samo- 
chodów z przywilejem odnawiania tego kontraktu z roku na rok. Wymagane są prywatne oraz rządowe PÓŁ połecenia. 
Podania pisać można w języku polskim lub angielskim, 


Adresować EL do: MASTER TRUCK, Ine. Export Dept. 243 W. 61 st. Si. NEW YORK Gity. U. Ś. A 


Adres kablowy: "MASTER TRUCK, NEW YORK. 


wia A 
Towarzęstwa Wzajemneio Rredgtn w Krakowie 


zawiadamia 


Generalne Zastenstan Mimów | 


i The Quaker Oats Co CH:GAGO | 
Rów TOWAZIENA odbędzie się s czwaniaę f 
m dnia 14. lipca (921 r., o godz. popołudniu 
Specjalista chorób skórnych i weneryoznyoh w gmachu Towarzystwa U inae rch ubezpieczeń w Kia- 
Dr. Michail Salpeter kowie przy ul. Basztowej 8, z następującym porząd- 


Sykstuska 17.,ordynuje od 8-9 i od 12-6. 4923 kiem dziennym: 
1) Zagajenie. Sp. ©. p. 


2) Odezyłaliie IE wl ostatniego Zgromidzsta; 


: A godai Da a m S nn gaeaf GDANOK, - Verstidtischer--Graben | a M 
mia om 0 ana a Adres telegraf. LAMBROBALT, Gdańsk, 


‘3 « handlowe  ** = 
r amerykanki 

do kopiowania 
ROGAN bleczki kasowe 


poleca pSARMACJAʻ Lwów, Akademicka 8. 


5) Zmiana statutu. 


gestapoza 6) Wnioski członków. 
Bank Rolniczy S. A. we Lwowie Kraków, dnia 4. czerwca 1921 r. 4055 ip ze składów komisowych É 
Kopernika 20. 4953 Oferuje w Gdańsku 


Tadeusz Cieński, mp, 


MME —— 
w okolicy Potockiego, Sapiehy, ewent. zamiana 
za 2 pokoje. Przeprowadzka na własny koszt. | 0 5 WA ania 
Zgłoszenia autogaraż, Michała 8. 4954 
Z zj Sidze prasy hydrauliczne 
: 


Ake PSZENNA 


następujących marek: - 
BIG STAK LJ białą | b. wydatną © 
ACCO FLOU 
VALLEY fire clear 
DURUM 
OTTER Second clear 
Podejmuje się również stałych miesię- R 
cznych dostaw do czasów zbiorów na do- 
godnych warunkach. 
Informacji udziela | przyjmoje zamówienia również 5 
Oddział Firmy , 


LAMBERT i KRZYSIAK 


we Lwowie, ul. Podlewskiego 1. 7. Ę 
Adres telegrafiozny LAMBROLEW LWÓW, Ë 
Telefon Nr. 268. k 


d 
R G LL o w K j o 200-350 atm. ciśnienia 


asbestowo-cementowej o fi 
p i iim głądnąć można w rafinerji w Libuszy 
papy dachowej, gontów, gipsu iin i tanże omów GOO DARÓW Sprzed? DA 


nyoh materjałów budowi. dostara« 
czają natychmiast i 4958 


EEJ HORSZOWSKI i Ska 


Lwów, ulica BHourlarda 3. 


nz 


Samodziełcy kierownik tartaku i cegielni 


w sile wieku, Polak katolik, z długoletnią praktyka, 
dobry kalkulator w eksploatacji i przetarciu drzewa, 
znawca maszyn i materjałów, zna bucbalterję, ko- 


d 
ieni < poszukuje posady. 
Zgłoszenia przyjmie W. P. St. Swojak dyrektor Tow. 
„Wisła“ Lwów, Leona Sapiehy 1, 9. 49 U 


l e Zakładu Mauzycz. 
Popis M. Reyssówny 


"odbędzie się „we środę 15. czerwca o pół do 8 w sali 
‘Towarzystwa Muzycznego. — Bilety wcześniej do nabycia 
u Połonieckiego. — Dochód na Dchronę Dziecka. 


4611 


kKeaaktor odpowiedzialny: Tadeusz Sirglński, Z Drukarm Polskiej pod zarządem Józefa Raczyńskiego we Lwowie wi. Chorążczyzny 31. 


